
Pierwszy dzień w Szpindlerowym Młynie bez sukcesu

(SR POLSKA WGimUTYCE JJI.O5-3W.OO
Międzypaństwowy mecz Polska — C8R w gimnastyce przyrządo­

wej wygrali goście 337.05:330.00 pkt. Przegrana naszych zawodni­
ków była spodziewana, milą natomiast niespodzianką była nie­
wielka różnica punktów, jakie dzielą naszych gimnastyków ed 
renomowanych czechosłowackich, którzy na Olimpiadzie londyń­
skiej zajęli szóste miejsce.

W ósemce zawodników CSR z wyjątkiem jednego wszyscy są 
olimpijczykami. W tych warunkach uplasowanie się w pierwszej 
piątce 3 naszych gimnastyków: Szlosarka, Kucjasa i Pawia Gacy 
rokują dobre nadzieje na przyszłość. Zwłaszcza wynik młodego 
Kucjasa zasługuje na specjalne podkreślenie.

Reprezentacje wystąpiły w nastę­
pujących składach po ośmiu zawody
ników (punktowano 6 najlepszych

Mus aiem zdecydować się na 
hazard! — pisał Janusz Kusociń 
ski, w swych pamiętnikach. Ha­
zard — to operacja... operacja 
łękotki...

Szczegóły... w „Przeglądzie 
Sportowym" już wkrótce.

Zawody odbyły się w dwóch „ra­
tach" przed południem koń z łękami 
i skoki przez konia w AWF na Bie­
lanach, po południu — poręcze, kół­
ka, drążek i ćwiczenia wolne w YM 
CA. Sala na Konopnickiej była na­
bita po brzegi, a publiczność żywo 
reagowała na przebieg poszczegól­
nych konkurencji.

Zawody w YMCA poprzedziła defi­
lada obu reprezentacji, odegranie 
hymnów 1 przemówienia prezesa 
PZG, płk. Noskiewicza oraz prezesa 
Sokoła czeskiego, Penningera. Wszy 
scy zawodnicy otrzymali z rąk płk. 
Noskiewicza pamiątkowe plakiety, 
nadto wymieniono proporczyki, a kle 
dy obaj prezesi ucałowali się serde­
cznie —• sala zatrzęsła się od okla­
sków.

znajdzie się
„Międzynarodowość" Pucharu Tatr 

zyskała na sile. Jak już donieśliśmy 
w ostatnim numerze Przeglądu Spor 
towego, Finlandia zgłosiła swój 
udział w zawodach narciarskich w Za 
kopanem. Drużyna będzie licznejsza, 
niż zanosiło się to na podstawie pierw 
szego awiza. Stało się to — jak się

wyników z każdego państwa):
CSR — Matlocha, Sotornik, Hruby, 

Lylo, Houdek, Szulz, Ruzicka, Be­
netka.

Polska — Pączka, Sobała, Kudlik, 
Bottyna, Radojewski, Kucjas, Gaca 
Paweł, Szlosarek i poza konkursem 
Gaca Renryk.

Ogólny wynik meczu 337.05:330 
pkt. dla CSR. Wyniki indywidualne

wieloboju:
1. Benetka — CSR
2. Hruby — CSR
3. Silosarek — Polska
4. Kucjas — Polska
5. Gaca P. — Polska 

i Ruzicka — CSR
6. Lylo — CSR
7. Sotornik — CSR
8. Matlocha — CSR
9. Bettyna — Polska

10. Houdek — CSR

57,55
56,75
56,20
56,15

55,85
55,75
55,70
55,45
55,30
54,85

WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 
KONKURENCJI WIELOBOJU: 

Koń z łękami: 1) Lylo 9, 65, 2) Hru­
by 9,60, 3) Szulc — 9,50, 4) Houdek — 
9,45, 5) Szlosarek 9,10, 61 Benetka 9,05, 
7) Gara P,’ 9,00,’81’Bettyna 8,95.

(Dokończenie na str. 2-ej)

opanowane a ’
Nasz specjalny wysłannik, red. W. Gołębiewski telefonuje:
ZAKOPANE, 30:1. Stolica Tatr opanowana została przez mło­

dzież. Na ulicach pełno młodych radosnych twarzy, opalonych za­
kopiańskim słońcem. To uczestnicy narciarskich mistrzostw ju­
niorów—przyszli spadkobiercy sławy Staszka Marusarza i Polan- 
kówny. Tegoroczne mistrzostwa odbywają się w skali dotychczas 
nie oglądanej. W pierwszym dniu startowało ponad 400 zawodni­
czek i zawodników, reprezentujących szeroki wachlarz klubów. 
Najwięcej oczywiście jest zakopiańczyków, ale tajemnica ich licz­
nego udziału w Mistrzostwach tkwi poprostu w tym, że są na
miejscu i, że kluby ich nie muszą 
mania.

łożyć na koszty podróży i utrzy-

Narciarki Ludowego Klubu Sportowe­
go z Baraniej Góry: Rabinówna (z pra­

wej) i CientatównaPrezydent Bierut
protektorem
Pucharu Tatr

PREZYDENT Rzeczypospolitej ■
Polskiej B.olesjla.w Bierut p_bjął { 

protektorat nad międzynarodowymi i 
zawodami narciarskimi o „Puchar J 
Tatr", które odbędą się w Zakopanem, f 
w dniach od 23 lutego do 3 marca. t

Mimo jednak tych kosztów, które zresz 
tą nie należą wcale do niskich, widzimy 
młodzież Śląska i Krakowa, a nawet jed­
nego narciarza z Warszawy. Startują rów 
nież reprezentanci wsi — młodzi narcia­
rze ludowego zespołu sportowego Bara­
nia Góra. W pierwszym dniu zawodów 
rekord zgłoszeń dzierżą sekcje narciar­
skie Związkowiec, Wisła Zakopane, i 
HKN Zakopane, wśród dziewcząt najwię 
ccj zgłosił HKN Zakopane.

na starcie Pucharu Tatr

MATERIAŁ NA MISTRZÓW
Bardzo licznie reprezentowane są klu­

by związkowe. Młode dzic.wczęta i chłop­
cy są doskonałym materiałem zawodni- 
czym. Trzeba widzieć irh ambicję i wolę 
zwycięstwa, ich podejście sportowe, aby 
ocenić czym dla tej młodzieży jest sport 
narciarski. Czternastoletni malcy, z któ­
rych chyba żaden nie przekroczył limitu 
wagi papierowej jeżdżą już zupełnie nic-
źle technicznie. szybkością jest go-

wydaje za interwencją prezesa

Kio jedzie 
do 
Młyna?

Bramkarz 
rekordzistą 

pracy
Bramkarz Jung GZKS Szombierki 

pracuje jako górnik na kopalni „Con­
cordia", gdzie jest jednym z przo­
downików pracy. We współzawodni­
ctwie wydobycia węgla na kop-lni 
„Concordia" — Jung zajmuje drugie 
miejsce z wykonanymi 223% normy.

ZAKOPANE, 30.1 (T<-1. wŁ). Bezpo­
średnio po zawodach o mistrzostwo Pol­
ski wyjada do Spindlerowego Młyna 
(Czechosłowacja) narciarze polsey w na­
stępującym składzie: skoczkowie: Stani­
sław Marusarz, Gut Szczerba. Gąsienica 
Józkowy, Szeliga i Wawrytko II oraz bie 
gacze Zubek Józef. Sitarz. Skupień i Be- 
rych. Po zawodach w CSR wrócą narcia­
rze nasi wprost do Zakopanego na za­
wody o puchar Tatr.

Majdloch 
zrewanżował się 
Bednaiowi

Tylko. Ehrlich 
jedzie do Sztokholmu

Reprezentacja ping - pingowa
Polski nie weźmie udziału w mi­

strzostwach świata w Sztokholmie. De­
cyzja la spowodowana jest nie dostar­
czeniem na czas, przez okręgi PZTS. po 
trzebnych dokumentów, do uzyskania 
paszportów dla zawodników.

Barwy Polski na mistrzostwach świa­
ta w Sztokholmie reprezentować będzie 
jedynie b. wicemistrz świata Ehrlich.

Komitetu Organizacyjnego Igrzysk 
Olimpijskich w Helsinkach Erica v. 
Frenkla, który zawiadomił nas w li­
ście z 19 bm., że ze swej strony in­
terweniował w Fińskim Związku Nar 
ciarskim na rzecz obsadzenia zawo­
dów zakopiańskich.

W . rezultacie Finowie zgłosili 
ośmiu zawodników, wśród których 
znajdą się i kobiety! Finowie obsa­
dzą skoki otwarte, biegi płaskie 30 
1 18 km, kombinację norweską oraz 
bieg pań na 8 km.

Nie ulega wątpliwości, że udział 
Finów podnosi w wielkim stopniu 
atrakcyjność Pucharu Tatr. Repre­
zentowali oni już przed wojną naj­
wyższy poziom narciarstwa europej­
skiego, gdy chodzi o biegi szczegól­
nie długodystansowe, dziś doprowa­
dzili do perfekcji również i skok, to­
też nic dziwnego, że na Igrzyskach 
Olimpijskich w St. Moritz zajęli 
pierwsze miejsce w kombinacji nor­
dyckiej, która do tej pory była zaz­
wyczaj domeną Norwegów. Wobec 
obniżenia się formy biegowej mi­
strzów norweskich, walka o prymat

w Skandynawii rozgrywa się obec­
nie między Szwedami 1 Finami.

Z Helsinek nie podano jeszcze naz 
wisk uczestników ekspedycji, przy­
puszczać jednak należy, że będą to 
przedstawiciele czołowej klasy, ewen 
tualnie uzupełnieni o utalentowany 
narybek, który otrzyma okazję na­
brania szlifu na obcym terenie.

lak było do przewidzenia Czechosło- 
wacy zapowiadają Iiardzo liczny udział. 
Drużyna ich składać się będzie z 55 osób 
z czego — 16 zawodniczek, 31 zawodni­
ków i 8 kierowników razem z persone­
lem technicznym. Czesi w ostalncih la­
tach kładą silny nacisk na konkurencje 
alpejskie; to też nic dziwnego, żc wyzna- 
czyli dziesięć kobiet do slalomu i zjaz­
du pań.

Spodziewamy- się. że Poł.-ki Związek 
Narciarski nie pójdzie za ich przykła­
dem i forsować będzie również wśród ko 
biet przede wszystkim biegi płaskie. 
Stwierdzić należy bowiem, że nawet w 
krajach alpejskich daje się obecnie za­
uważyć reakcja i słyszy się coraz częst­
sze nawoływania do odwrotu tj. przy­
wrócenia biegom klasycznym narciarstwa 
ich starych praw.

rzej, ale przyjdzie ona wraz z dalszym 
(Dokończenie na str. 6-ej)

Mistrzostwa świata 
w hokeju rozlosowane

ZURYCH, 39.1 (obsl. wl.) — Odbyło się tu 
losowanie hokejowych mistrzostw świata, 
rozpoczynających się 12 'lutego w Sztok­
holmie.

Dziesiątka uczestników zostałai podzielo­
na na trzy grupy z rozstawieniem.

Rozstawiono trójki triumfatorów olimpij­
skich: kanadę, CSR I Szwajcarię. W grupie 
I znalazły się: Kanada, Dania, Austria, w 
II — CSR, Finlandia i Szwecja, w III — 
Szwajcaria, Belgia, USA, Norwegia.

W razie wycofania się któregoś zespołu 
z I lub II grupy na miejsce jego dotoso- 
wana będzie' ftctgia lub Norwegia. Jeśli 
wycofały by się dwie drużyny, pozostała 
ósemka wałczyć* będzie w jednej grupie — 
każdy z każdym.

DĄBROWSKA ZJAWI SIĘ 
W PARYŻU

Hanna Dąbrowska, jak donosi prasa tran 
cuska, została zgłoszona do mistrzostw Eu­
ropy w jeżdzle figurowej na lodzie, które 
odbędą się w Paryżu 16 — 13 lutego. Czy 

wie o tym Po’ski Związek Łyżwiarski?

Mistrzowie I-go Kroku Baszkiewicz (mu­
sze) i Oleksiak (kogucia) sądzą, że są co 
najmniej mistrzami Polski. Przestali treno­
wać i mimo apelów kierownictwa, nie ra­
czą zjawiać się na treningach. Obaj mają 
szansę wpisania się na listę „zmarnowa- 
wanych talentów", a szkoda, gdyż mleil • 
naprawdę dobre zadatki.

Bokserzy już od 2 dni w Helsinkach 
Walczymy I-go, 5-go i 7-go lutego
Telefonem z Helsinek (30 stycznia g. 20,30).
— Lot Warszawa — Helsinki był dobry — raportuje nam przez 

telefon Feliks Sztam.
— Sądziliśmy, że wylądujemy w Sztokholmie, niestety, mgła 

była tak wielka na lotnisku szwedzkim, iż samolot nie mógł wylą­
dować. Zatoczyliśmy więc kilka okrążeń nad stolicą Szwecji i po­
lecieliśmy dalej w kierunku Finlandii. O godz. 16 w sobotę, 29 bm. 
nasz samolot wylądował na lotnisku w Helsinkach. Nasi bokserzy, 
zaprawieni już w lotach, znieśli ten, bądź co bądź, ciężki przelot 
bardzo dobrze. Po wylądowaniu w Helsinkach nasza drużyna zo­
stała serdecznie nowitana przez przedstawicieli związków zawodo­
wych w Finlandii.

GOTTWALDOWO (ZLIN), 30.1 (Tel. 
wł.). Reprezentacja pięściarska Węgrów 
rozegrała w CSR drugie spotkanie, zwy­
ciężając w nim Morawy 11:5. W ramach 
spotkania doszło do rewanżu Majdloch 
— Bednaj. CzechoUowak tym razem wy­
grał, naprawiając swą reputację. Drugie 
gw.cię>two dla gospodarzy odniósł Ne- 
tuka, wygrywając w ciężkiej z Bene III. 
Jedyny remis mieli Zeman i Bene I w 
średniej.

ZE EWIATA
Mac Kenley, rekordzista świata na 400 m 

wygrał w Australii bieg na 220 jardów w 
czasie 21.0. Wynik ten jest lepszy od re­
kordu Australii o 0,5 sek. Na tych samych 
zawodach Holenderka Blankert-Koen wygra 
la 100 jardów i 80 Jardów pl.

Na zawodach lekkoatletycznych w hali 
w Filadelfii, Dtllard, mistrz olimpijski na 
IW m wygrał bieg 50 jardów plotki w 
czasie 6,1. Wynikiem tym Diltard wyrównał 
rekord amerykański W .skoku o tyczce 
triumfował Richard» — 4.37.

Skok na nartach jest częścią składową 
kombinacji nordyckiej

llasu lleikki. zdobyteca złotego medalu 
olimpijskiego w kombinacji jest jednym 
x licznej gwardii kombinatorów fińskich

&

W tej chwili nie wiadomo jeszcze 
dokładnie, z kim nasi bokserzy spot 
kają się we wtorek 1 lutego w Hel­
sinkach. Przypuszczalnie w wadze 
muszej przeciwko Łiedtkiemu wystą 
pi Andreia, w koguciej przeciwko 
Grzywoczowi wystąpi Quist, który 
ostatnio walczył w ZSRR. W piórko 
wej przeciwko Bazarnikowi. będzie 
startował Piispa — bokser 21-letni, 
który ostatnio również startował w 
Związku Radzieckim. W lekkiej prze 
ciwko Rodakowi wystąpi Lehto (25

zawodnicy zostali zaproszeni na 
seans filmowy. Humory dopisują, sa 
mopoczucie bardzo dobre.

Drugi mecz bokserzy nasi stoczą 
5 lutego w Jiirdskiila. Ale w tym 
mieście tylko 4-cli naszych zawodni 
ków będzie brało udział w walkach, 
a mianowicie przedstawiciele w wa-
dze koguciej, 
półśrednicj.

piórkowej lekkiej i

lat), w 
Chychły 
średniej 
bronić

półśredniej przeciwnikiem 
będzie Lukko (24 lata), w 

barw Finlandii będzie 
Sueminen. W półciężkiej

Trzeci mecz 
nicy stoczą w 
wystąpi nasza

7 lutego nasi zawod- 
Salo. W tym meczu 
pełna ósemka.

przedstawicielem reprezentacji Zwląz 
ków Zawodowych Finlandii będzie 
Nisinen, a w ciężkiej Seliveslon.

Po przybyciu do Helsinek, po po­
witaniach, udaliśmy się na odpoczy 
nek, przedtym jednak była dłuższa 
gimnastyka. W niedzielę wieczorem

AUSTRIACZKA NAJLEPSZA 
NA LODZIE

MEDIOLAN, 30.1 (01.4. wł.). Mistrzo­
stwo Europy w jeździ:- figurowej kobiet 
zdobyła Austriaczką Rada, zdobywając 
229,84 pkt., przed Kiralli (Węgry) 208,05 
pkt. i Scibt (Austria) 193,08 pkt.



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr. 9
Sir. Z

Mistrzowie duli znać o sobie Marusarz piąty w slalomie

bifac gdańską Gwardią 12:4
Czekamy na lepszy dzień w Szpindierowym Młynie

ŁÓDŹ, 31.1 (Tel. wł.). ŁKS — Gwar­
dia (Gdańsk) 12:4. Mistrzowska ósemka 
Polski choć w bieżących rozgrywkach nie 
zakwalifikowała się do finałów z powo­
dzeniem, jak dotąd, broni swej pozycji. 
Dwukrotny wicemistrz, zespół gdańskiej 
Gwardii i tym razm nie zdołał pokonać 
ŁKS-u mimo, iż ten wystąpił bez Mar­
cinkowskiego. 'TCynik końcowy nie jest 
wprawdzie najlepszym odzwierciedlę, 
niem sił obu drużyn, ale goście gdańscy 
przyjęliby bez protestu korektę o jeden 
punkt, ten jeden punkt zarobił dla nich

ca! dystans, przedostawał się w zwar 
cia i tu jednak musiał uznać wyż­
szość swego przeciwnika.

W ferworze walki pomagał sobie 
kilkakrotnie głową. Zainkasował za 
to napomnienia i pod koniec walki 
sędzia ringowy odesłał go do rogu. 
Choć Debiszowi zgotowała publicz­
ność gorącą owację, serdeczne okla­
ski otrzymał również Gołyński. Za

Kwiatkowski w Naszym
niem przyznanie zwycięstwa Pisarskiemu 
było świadectwem nadmiernej tolerancji 
dla byłego wicemistrza Europy.

PISARSKI NA DESKACH

Tj-m razem Pisarski nic zaprezentował 
ani swego bogatego doświadczenia ringo­
wego ani techniki. Agresywny, dobrze 
przygotowany kondycyjnie Kwiatkowski 
od drugiego starcia narzucał swój styl 
walki. Parł nieustannie do zwarć a wia­
domo, że nie są one sijną bronią łodzia­
nina. Pisarski stracił szybkość, nic umiał 
utrzymać gdańszczanina w dystansie, le­
wym prostym strzelał nader rzadko. W 
trzeciej rundzie Pisarski ukląkł na ma­
cic, gdzie, odczekał do ,,4“. Trzecią run­
dę przegrał.

Nie len jednak pojedynek był wyda- 
rz.cnicm, który do hali Wimy ściągnął 
ponad 4.000 tłoczących się w nieprawdo­
podobny sposób widzów. Można sądzić, 
że również zapowiadany pojedynek Mar­
cinkowskiego z Arnkiewiczem nie był 
decydującym magnesem.

KALBARCZYK W PRUSZKOWIE
PRUSZKÓW, 30.1 (Teł. wł.). Zawody 

łyżwiarskie w jeździć szybkiej, z udzia­
łem mistrza Polski — Kalbarczyka oraz 
15-tu innych zarodników wobec złego 
stanu lodu nic przyniosły dobrych wy­
ników.

500 m wygrał Kalbarczyk 52,3, przed 
Lewandowskim K. — 53,6 sek- W wyści­
gu na dochodzenie (z dwóch startów), 
grupa: Antosik, (Młodkowski, Ib ter do­
szła po 14 okrążeniach Kalbarczyka i 
braci Lewandowskich.

Zainteresowanie zawodami duże.

wielką ambicję, serce do walki rze­
czywiście bezprzykładne.

DOBRY POZIOM
Wszystkie zresztą waki były emo­

cjonujące, zacięte, tak, jakby chodzi 
ło o największą stawkę. Tylko w piór 
kowej Antkiewiczowi przeciwstawia­
no „na pożarcie" młodziutkiego, su­
rowego jeszcze Pastusiaka, który w 
niespełna minutę skrył się zalęknio­
ny za gardą, by po pierwszym ciosie 
poddać się.

W muszej Kamiński, który ukazał 
się łódzkiej publiczności po rocznej 
przerwie, zaskoczył nas świetną kon 
dycją, dzięki której zdobył na fini­
szu swej walki z Mikołajczewskim 
wyraźną przewagę i odniósł zaslu-

żonę i zdecydowanie zwycięstwo. W 
koguciej Olczyk (ŁKS) w pierwszym 
starciu umiejętnie punktował Gig- 
nala, po następnych jednak rundach 
gdańszczanin zdobywał rosnącą z 
minuty na minutę przewagę i w re­
zultacie zwyciężył wysoko na punk­
ty. W piórkowej Antkiewicz wygrał 
przez poddanie się Pastusiaka w 1
r., a Dębisz zwyciężył 3 starciu

16 walk

POPISY DLA ŚWIATA PRACY
Na Okęciu przy udziale A. Bur- 

sche, Łaniewskiej i Staniszewskiego 
odbyły się w dniu 30.1 popisy łyż­
wiarskie dla świata pracy. Publicz­
ności ponad 3.000 osób, szczególnie 
młodzieży. Przedstawiciele ZKS O- 
kęcie Metalowiec przyjęli łyżwiarzy 
kwiatami. Wejście na pokazy było 
bezpłatne. Metalowiec wzorowo zor 
ganizował popisy..

warszawskiej Gwardii 
z Rzeszowem 
i Wrocławiem

Ż 16 >salk bokserskich odbędzie £się

JESZCZE RAZ DĘBISZ

Łódzka publiczność chciała sprawdzić 
na zimno, bez afektacji, istotne wartości 
swej ostatniej rewelacji Debisza, który 
miał zmierzyć się z Gdyńskim. Dębisz 
wygrał ten pojedynek. Zwyciężył w spo­
sób tak zdecydowany, wykazał lak orzy- 
wistę wyższość, ie teraz staje się zrozu­
miały jego sukr-s w spotkaniu z Roda­
kiem i usprawiedliwione stają się nadzie­
je pokładane, w tym chłopcu, W Kato­
wicach na kursie trenerów Sztam wiódł 
długie spory na temat wyprowadzania 
lewego prostego, bez względu na to, jak 
się ta dyskusja zakończy w praktyce, je­
dno jest niewątpliwe, ten cios ma kolo­
salne znaczenie, jeżeli bokser umie go 
dostatecznie szybko i celnie wyprowadzać 
tak właśnie erynii Dębisz. Bił lewami, 
tylko lewym. Atakował, stopował, kontro 
wał tylko lewym prostym. Ale był on 
niezwykle szybki i niekiedy ledwie do­
strzegalny. Chwilami odnosiliśmy wra­
żenie. ż- uporczywie z zaciekłością ata­
kujący Gołyński był poprostu uwieszony 
u lewej pięści łodzianina.

Dębisz zaprezentował jeszcze je­
den nieprzeciętny walor. Myślał w 
ringu. Obserwował uważnie przeciw 
nika, znajdował natychmiastowy re- 
fleks na każdą, nawet próbę ataku. 
Dębisz prowadził bardzo wysoko na

liezasluionu

punkty 
starciu 
słownie 
rundzie

po dwu rundach. W drugim 
Gołyński nie zdołał go do- 
ani razu trafić, w końcowej 
gwardzista runął do despe-

rackiego ataku, Silny Gołyński akra

NA UCHO
Antkiercicz otrzymał z Anglii list od 

pewnego zbieracza autografów, który n,- 
specjalnie drukowanej pocztówce prosi 
naszego mistrza o podpis ewentualnie 
fotografię z podpisem.

Anglik ów chwali się. ie zebrał już 
4.200 podpisów różnych znakomitości.

porażka Formentiego
DUBLIN. — Rozegrane w Dubli­

nie międzypaństwowe spotkanie bok­
serskie Włochy — Irlandia, zakoń­
czyło się zwycięstwem pięściarzy wło 
skich 10:6. Sensacją meczu była po­
rażka mistrza olimpijskiego w piór­
kowej — Formentiego, (Wł.), który 
przegrał z Connellem. Zwycięstwo 
Irlandczyka było bardzo problematy 
czne. Connell uzyskał przewagę jedy 
nie w pierwszej rundzie, trafiając cel 
nie z obu rąk. Drugie starcie wygrał 
wyraźnie Formenti, a w trzecim był 
stroną atakującą.

Wyniki techniczne: w muszej — 
Eondinelli (Wł) wygrał z Hordym; 
w koguciej — Zuddas (Wł) przegrał 
z Lenihanem; w piórkowej — For- 
menti (Wł) przegrał z Connellem; 
w lekkiej — Di Segni (W) wypunk 
tował Duggana; w pólśredniej — 
D'Ottavio (Wł) zwyciężył Byrnea; w 
średniej wygrał Fontana (Wł) z Mc 
Keonem; w półciężkiej — Gianluppi 
(Wł) przegrał z Mc Cullaghem; w 
ciężkiej — Baccilieri (Wł) zwyciężył 
Shanleya.

Naszym zdaniem, Conell .którego 
oglądaliśmy w czasie mistrzostw 
Europy w Dublinie, jest niewątpli­
we słabszym bokserem od Włocha. 
Sądzimy, że zwycięstwo Irlandczyka 
nad Włochem było tylko wynikiem 
szowinistycznej oceny sędziów. For­
menti niewątpliwie przewyższa o kia 
sę Connella — który jest bokserem 
bardzo chaotycznym i zawodnikiem, 
który nie może odegrać poważniej­
szej roli w konkurencjach międzyna­
rodowych.

w przyszłą niedzielę w Warszawie. 
Gwardia warszawska postanowiła prze­
ciw swej imienniczce z Rzeszowa wysta­
wić drugą drużynę, wychodząc z założe­
nia, że nawet porażka z bokserami rze­
szowskimi nie może ją pozbawić awansu 
do I Ligi. Aby jednak rozszerzyć pro­
gram i zadowolić publiczność stołeczną, 
Gwardia warszawska postanowiła zorga­
nizować imprezę i rozegrać mecz z Gwar 
dię wrocławską. Będzie więc aż 16walk. 
Przeciwko Gwardii rzeszowskiej wystąpią 
rezerw-y stołecznej Gwardii, natomiast 
przeciwko Gwardii wrocławskiej wystą­
pi pierwsza drużyna. V’ ten sposób w 
muszej dojdzie do ciekawych pojedyn­
ków Patora — Kaspecczak, w koguciej 
Symonowicz — Sobkowiak, a w ciężkiej 
Szymura — Klimccki.

Zawody rozpoczną się o godz. 10,30 w 
Ujeżdżalni. Bilety ważne na oba mecze.

Gwardia 
nie pojedzie 
do CSR

Projektowany wyjazd bokserów 
warszawskiej Gwardii do Czecho­
słowacji w pierwszej połowie lute­
go nic dojdzie do skutku. Gwardia 
otrzymała z Czechosłowacji wiado­
mość, iż związek Sokołów CSR nie 
zaakceptował wiz wjazdowych dla 
pięściarzy Gwardii.

Rewanż
Dębisz — Rodak

W dniu 20 lutego nastąpi rewanż 
Dębisz — Rodak. W ramach meczu 
Świętochłowice — ŁKS na Śląsku 
Jak twierdzi Rodak, Dębisz nie jest 
dla niego godnym przeciwnikiem. 
Rodak uważa, że Dębisz może Sie 
stać dopiero pełnowartościowym 
pięściarzem za lat 5.

Mówią, że...
Zespoły ligowe szykują się w tajemni­

cy <lo czekającej ich batalii. Tajemnica 
tajemnicą, ale osLatiscznie przez najszezcl 
niejsze zapory zawsze coś przesiąknie. 
Pogłoski i szspty zapowiadają, że... z 
trudem poznamy drużyny, które pożeg­
naliśmy w sezonie jesiennym.

O ban, że Wisła, która nic znalazła 
łask w oczach kolejarzy będzie czołową

26 państw zgłoszonych 
do puchazu Davisa

Dolychczasowę iglosionia do togorocz- I 
nych rozgrywek o puchar Daviia obejmuj 
26 państw. Jako jedno z ostatnich, zglo-
siło twój udział Państwo Izrael.

Strefa f 
4 państwa

północnoamerykańska

syk. W «trefie 
będą: Austria,

: Australia, Kanada, Kuba I Mek

cja, Dartia, Francja. Anglia,

europejskiej uczestniczyć 
Belgia, Chile. Czechoslowa I

Grecja, We- .

druż} ną pionu Gwardii już

Wojskowi warszawscy 
grać w sezonie poważną

powinni ode-

grzy, Irlandia, Izrael. Włochy, Luksemburg. I 
Monaco, Holandia, Norwegia, Portugalia, । 
Południowa Afryka, Szwecja, Szwajcaria, : 
Turcja i Jugosławia. ;

Obrońcą pucharu są, jak wiadomo, Stany
Zjednoczone. Z wymienionych państw nie 
brdły w roku ubiegłym: Chile, Grecja, lira 
el, Monaco I Połu dniowa Afryka.

ich będą wzmocnione nowymi zawodni­
kami. Czapczyk z 5Varty, Wilczyński z 
Polonii — oto nowe akwizycje. Mówi
się jakimś rewelacyjnym młodym
bramkarzu, o zdolnych młodych obroń­
cach (Barwiński?) i o powrocie ,,mar­

KORONA — RAKÓW 8:8
KRAKÓW, 30.1 (te!, wl.) — Korona — B- 

ków (Częstochowa) 8:8. W towarzyski 
meczu bokserskim Korona uzyskała zasłu­
żony remis z silną ósemką częstochowską 
Wyniki (bokserzy Rakowa na pierwszym 
miejscu): musza — Szpringer wygrał z Zur-

syna Szymańskiego.
Szczurek, który miał jakoby chętkę na 
powrót do Krakowa, zostanie najprawdo 
podobnie! w’ Warszawie. Legia liczyła 
na miod-co, ulalenlowanego Cichockie­
go z Widzewa łódzkiego ubiegła ją w 
tym jednak — jak się zdaje — Gwardia 
warszawska (Grochów), która nie myśli 
zostać w tyle, gdy chodzi o piłkarslwo.

Prawoskrzydłowy bytomskiej Polonii, 
Kazimierowicz przeniósł s'ę do Krakowa 
i wstąpił do Cracovii, w której barwach 
występował już w r, 1945.

kiem; 
chę;
przez 
dlacz 
dnia

kogucia; Wróbel wypunktował Łęto- 
piórkowe: Dekangiewicz przegrał 

dyskwalifikację z Rajcą: lekka — Ku- 
zremisował z Sidalnikowem; póHre

I: Wodecki zwyciężył Mizioła; pó1-
średnia II: Trzepizór zremisował z Dąbrów 
«kim; średnia: Doboaz przegrał z Baią; 
półciężka: Frukacz poddał «ię Szymult w

Przed zawodami odbyły się finały pierw 
szego kroku w koguciej: Cholewa Groble 
zdobył punkty w. o. z powodu braku prze 
ciwnika; w piórkowej Paclawskl (Korona) 
zmusił swojego kolegę klubowego Kozę 
do poddania sio po 2 r , a w półciężkiej 
Liszka, z Korony wygrał przez poddanie się 
Klimka z Wisły po 1 r.

przez dyskwalifikację Gołyńskiego. 
W półśredniej Olejnik niespodzie­
wanie, wykazał U dobrą fermę, był 
szybszy, celniejszy niż Skierka. 
Punktował od pierwszej do ostatniej 
minuty walki, zwyciężając wysoko. 
W średniej Pisarski otrzymał zwy­
cięstwo nad Kwiatkowskim. W pół­
ciężkiej Wieczorek (ŁKS) stoczył w 
Flisikowskim, nowym nabytkiem 
Gwardii walkę, obfitującą w mnó­
stwo ciosów, które wstrząsały raz 
jednym, to drugim zawodnikiem. W 
3 r. żywiołowy, ale chaotyczny Wie­
czorek uzyskał wyraźniejszą prze­
wagę, dzięki niej też zwyciężył. W 
ciężkiej powolny żylis ulokował kil­
ka ciosów więcej, niż zastraszony 
agresywną postawą łodzianina Mech 
liński i w rezultacie wygrał.

Sędziował w ringu Zawadowski,
punktowali Sikorski Golański
(Łódź) oraz Skotnicki (Wybrzeże).

SPINDLEROWY MŁYN, 30.1. (teł. 
wŁ). Pierwszy dzień Akademickich 
Mistrzostw Świata nie przyniósł Po­
lakom wielkich sukcesów. Odbyła 
się tylko jedna konkurencja — sla­
lom mężczyzn, w której najlepszy z 
Polaków, J. Marusarz zajął piąte 
miejsce. Marusarz nie miał szczęś­
cia. W obydwu seriach przewrócił 
się, co wpłynęło na obniżenie kcńco 
wej lokaty. Marusarz był najgroź­
niejszym konkurentem dla zwycięz­
cy Rumia (CSR). Czechosłowak w 
pierwszej serii osiągnął 1:23. W kil­
ka minut po nim startował Maru­
sarz i rozpoczął w szybszym tempie 
niż Czechosłowak. Nieoficjalne mie­
rzenie czasu na połowie trasy wy­
kazało dla Marusarza 44,2, co było 
najlepszym czasem. lVkrótcełpo tym 

Marusarz przewrócił się. Mimo to o- 
siągnął drugi czas w .tej serii — 
1:25,2. W drugiej serii Marusarz 
miał jeszcze mniej szczęścia, wywrą 
cając się zaraz po starcie. Zdobycie 
w tych warunkach piątego miejsca 
należy uważać za sukces.

KLASYFIKACJA:
1) Rumi (CSR) 2:48,4 łączny czas. 

2) Mantou (Francja) 2;54. 3) Jira 
(CSR) 2:54,6. 4) Wagner (CSR)
2:55,6. 5) Marusarz (Polska) 2:58. 
6) Viard (Francja) 3;03,8.

Pozostali Polacy zajęli następujące 
miejsca; Naorniakowski 12-te, Mira- 
nowski 19-te, Karpiel 26 -te. Starto­
wało 20 zawodników.

Slalom rozegrano na trasie długości 
480 nr, przy różnicy poziomów 182 m.

Uroczyste otwarcie mistrzostw odbyło 
się na stadionie św. Piotra w niedzielę 
o godz. 11. Obecni byli m. in., członko­
wie rzędu CSR z premierem Zapotoc- 
kym. Polskę reprezentował pierwsz.y se­
kretarz Ambasady, który’ dokonał otwar 
cia. W defiladzie uczestniczyło 8 państw. 
Najliczniejszą drużynę po gospodarzach 
mieli Polacy — 18 osób. Chorążym na­
szej drużyny był Dziedzic.

Skoczkowie polsey popisują się w konkut 
soch pokazowych i na treningach. Najtę­
piej stylowo skaeze Karpiel* Dziedzic osią* 
ga natomiast największe odległości. Polacy 
są faworytami skoków, zwłaszcza, te naj­
groźniejsi przeciwnicy okazują się słabi. 
Reklamowany Fin Taavitainen dotychczas 
niczym nie zaimponował.
t W niedzielę odbyło się losowanie kon­
kurencji narciarskich na poniedziałek. Z Po 
laków startować będą w slalomie kobiet 
Kodelska I sztafeta < X U km. Czwórka 
polska pobiegnie w składzie: Dziedzic, Stop 
ka, Kaczmarczyk, Kwapień. Najlepszą for­
mę z biegaczy wykazuje Kwapień, któremu 
wrótą sukcesy w konkurencji Indywidual- 
nej.

Zapowiedziany turniej hokejowy 
nie doszedł do skutku. Stawiła się 
tylko akademicka reprezentacja 
CSR. Rozegrała ona spotkanie z re­
prezentacją Czechosłowacji, która ba 
wiła w Spindlerowym Młynie prze­
jazdem. Mecz przyniósł zwycięstwo 
reprezentacji 7:5 (3:2, 0:2, 4;1). U 
zwycięzców wyróżnił się Konopasek, 
a w zespole akademików — Orsky.

Gimnastycy z meczu na mecz lepsi
Szlosarek trzeci w meczu z CSR

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Skok przez konia: 1) Lylo 9,95, 2) Ga­

ca P. i Matloeha 9,85, 3) Kucjas i 
Szulc 9,75, 4) Sotornik 9,55, 5) Rado­
jewski i Benetka 9,40, 6) Szlosarek 9,15.

Poręcze: 1) Ruzicka 9,80, 2) Benetka 
9,70, 3) Houdek 9.60, 4) Hruby 9,50, 5)
Matloeha 
9,40.

Kółka:
9,75, 3)

i Kucjas 9,45, 6) Szlosarek

1) Ruzicka 9,90, 2) Bettyna 
Radojewski 9,70, 4) Benetka,

Hrub, Sotornik i Matloeha 9,60, 5) Ga­
ca (P) 9,50.

Drążek: 1) Benetka 9,90, 2) Radojew­
ski i Szlosarek 9,65, 3) Houdek 9,60, 4) 
Hruby, Sętornik i Bettyna 9,55, 5) Kuc­
jas 9,50.

Ćwiczenia wolne: I) Benetka i Hou. 
dek 9,90, 2l Ly10 9,70. 3) Szlosarek,
Szulr, Ruzicka, Kuejas j Soornik 
4) Gaca T. 9.50, 5) Hruby 9.15.

CO MÓWIĄ O MECZU?

9,6n,

Prezes P7.G. pik. Noskiewicz: — Mó­
wiłem już wielokrotnie, że trzymamy się 
zasady „jeżeli przegrywać, to tylko z sil­
nym przeciwnikiem", bo możemy wów-

prezentacji CSR tylko Druha Jest przed­
wojennym gimnastykiem, olimpijczy­
kiem zresztą, reszta to młodzi 22 — 2' 
letni zawodnicy. Oprócz ósemki, która 
przyjechała do nas, Czesi mają w rezer­
wie 22 dobrych i młodych gimnastyków, 

nic możemy narazie po-

chwalić się tak liczną rezerwę dobrych 
zawodników. W tym meczu skorzystaliś­
my przede wszystkim z ćwiczeń wolnych 
naszych gości. Wykonywali je oni ele­
gancko, miękko a jednocześnie żywioło­
wo. Cechuje je przy tym duża precyzja. 
Nasi zawodnicy z wyjątkiem Kuejasa 
wykonuję ćwiczenia wolne według starej 
szkoły.

— Jeżeli chodzi o wyniki indywidual- 
ne, to znacznie podciągnę! się w formie 
z młodej generacji Kuejas. Sobala star­
tował w meczu międzynarodowym poraź 
picAvszy, a spisał się ćalkieW nieźle? Jest 
to zawodnik b. ambitny i pracowity. 
Pączka i Henryk Gaca maj? jeszez.e wa­
dy w treningu. Ze starej generacji, jak 
zawsze, nic sprawili zawodu Szlosarek i 
Radojewski.

Prezes Sokola rześkiego, Pennin- 
ger; — Z wyjątkiem Hruby nie ma 
w naszej reprezentacji starych za- 
wodn'ków. Wszyscy rozpoczęli tre­
nować po wojnie. Wam też potrzebni 
są młodzi gimnastycy. Macie talenty 
np. Kucjas, ćwiczenia wasze cechuje 
prawidłowość wykonania, ale brak 
waszymi zawodnikom płynności i ryt-

nastyce przyrządowej, należy ćwi­
czyć i jeszcze raz ćwiczyć. Mam 37 
lat, a uprawiam gimnastykę od 23 
lat. W naszym sporcie jest inaczej, 
niż w innych. U nas dopiero po 30-ce 
zdobywa się opanowanie i pewność 
ruchów.

z. w.

Sensacja Świdnicy
Polonin-Górnik 13:3!

obejmują

Czy wiecie, że Hansen biegacz — rekordzista świata, jest nie tylko doskonałym 
biegaczem, ale również świetnym dziennikarzem, który potrafi zajrzeć za kulisy 

lekkoatletyki europejskiej
Na naszej karykaturze widzimy Hansena, rekordzistę świata, którego goni dzien-; 

nikarz Hansen, by zrobić z nim wywiad

Wicedyrektor G. U. K. F., Kosman, 
b. olimpijczyk w gimnastyce;
— Czesi w stosunku do poziomu 
przedwojennego są słabsi. Dysponu­
ją narybkiem powojennym i przeszli 
na styl nowoczesny, tzn. dużo gibko- 
ści, mniej ćwiczeń siłowych, płyn­
ność. Co do naszych zawodników, to 
widać u nich postęp od meczu z Wę­
grami. Z tego wniosek, że należy jak 
najczęściej organizować mecze mię­
dzypaństwowe z silnymi przeciwni­
kami.

Benetka, CSR, najlepszy gimnastyk 
meczu: — Macie zdolnych zawodni­
ków, ale jeszcze są słabi technicznie. 
Spodziewaliśmy się wygrać w więk­
szym stosunku punktów.

W. Szlosarek, najlepszy zawodnik

WROCŁAW, 30.1 (Tel. wł.). Polonia 
(Świdnica) — Górnik. (Wałbrzych) 13:3. 
W Świdnicy rozegrano towarzyski meca 
bokserski, w którym B klasowa Polonia 
pokonała wysoko A-klasowy Górnik a 
Wałbrzycha 13:3!

Wyniki (na I m. Górnik): w muszej 
Kantorski zremisował z Balwierzem, w 
koguciej Stelmach zremisował z Herlo* 
kiem, w piórkowej Biernacik wygrał w 
1 r. przez t. k. o. z Kujawę, w lekkiej 
Wolaszezyk przegrał z Łaskoczyńskim, w 
półśredniej Dominiak po dwóch wysoko 
przegranych na punkty rundach, prze­
grał przez dyskwalifikację w 3 r. za nie­
czystą walkę z Szusterem, w półśredniej 
II Michalak wygrał z Olesińskim, w śre­
dniej Szewc przegrał przez k. o. w 1 r. 
z Jankowiakiem, w półciężkiej Pawlik 
przegrał przez k. o. w 1 r. ze Strzelę"- 
kim.

ZZK

W hali

(INOWROCŁAW) — „SZTORM" 
(SZCZECIN) 7:7

sportowej w Szczecinie odbyło się
towarzyskie spotkanie bokserskie pomiędzy 
inowrocławskim ZZK, a miejscowym „Sztor­
mom". Zwyciężyli goście w stosunku »:7.

Wyniki: w muszej Szulc wygrał przez k. O. 
w I r. z Orłowskim; w koguciej Szulc II 
pokonał Sadowskiego II; w piórkowej Glo 
nlak zremisował z dupką; w lekkiej Pu- 
szczykowski wypunktował Waltera, w pól- 
średniej Ceglarski przegrał z Salawsklm I. 
w średniej Kawałek przegrał z Magdzie-, 
rzem, w półciężkiej Dębowski wypunkto-
wał 
cin)

Malika, w ciężkiej Rutkowski (Szcza* 
zdobył punkty w. o.

z reprezentacji Polski: Obóz
przed meczem wpłynął na mnie do­
skonale. Aby zdobyć pewność w glm

UCZNIOWIE NA RIRGU
KRAKÓW. 30.1 (tel. wl.) — Zorganizowane 

w Krakowlo zawody bokserskie uczniów 
szkól średnich, zakończone zwycięifwem 
ślązaków 8:6 mimo, że drużyna krakowska 
wzmocniona była zawodnikami tej klasy, 
co Matula, Bereźnicki I Chodorowłki.

Wyniki (na pierwszym miejscu ślązacy): 
musza I: Pankiewicz przegreł i Martą- mu 
sza II: Piterek wygrał z Cendrą; kogucia: 
Leja (K) znokautował w II r. Pypiecla. 
piórkowa: Brzeziński wygrał z Pasterem, 
pólśrednia: MacIeJewjkl wygrał z Chodorow 
«kim: średnia: Kozioł przegrał prrez t. k. o. 
z Matułą: półciężka: Bida wygrał przer t. 
k. o. z Bereżnicklm.

PING-PONGI4CI NA BIELANACH

W czwartek zotlal rozeg-any mecz ping­
pongowy pomiędzy Orkanem a BZKS Bie­
lany, zakończony zwycięstwem Bielan 7-2

Turniej tenlta stołowego zorganizowany 
przez BZKS Bielany zgromadźll 8 drużyn 
pierwsze mlejice zajęła drużyna RKS Ra­
dość, zdobywając puchar przechodni; 2) 
ZKS Ursus; 5) BZKS Bielany.

Indywidualnie trzy pierwsze miejsca za­
jęli zawodnicy RKS Radość: 1. Zawisza, 2. 
Faft, 8. Adamski.

Organizacja zawodów «prawno.

BOKS W CHODAKOWI!
CHODAKÓW, 30. (łoi., wł.) — Męcz bok­

serski pomiędzy Wartą (Częstochowa) I kom 
binowanym zespołem Bzury I tyrardowlan- 
kl zakończył się remisem.

Molenda (W) przegrał z Bieganowskim 
(Ż^Kaweckl (W) znokautował w 1 r. Ko­
walskiego (2), Siwek (W) zremisował z Cy 
ranowiczem (2), Kapitański wygrał przez 
k. o. w 3 r. z Unisławsklm (B), Lechowicz 
(W) poddał się w 3 r. śledziowi (Ź). Je- 
rząbek (W) znokautował Kłaka (B), Macie­
jewski (W) zremisował z Wiśniewikłm (Ż), 
Szutkowski (W) przegrał przez dyskwalifi­
kację z Szymczakiem (B).

Sędziował w ringu Karski.

„GWARDIA" — „SKRA" 10:10
Towarzyski mecz pięściarski w Warszawie 

„Gwardia b" — „Skra", przyniósł wynik 
10:10. Sieczono dwie walki w piórkowej I 
dwie w półśredniej.

Wynikł (na pierwszym miejscu ?pięśe1a- 
rze „Gwardii"): (

w muszej — KiIJan przegra) z Kateną; w 
koguciej — Szadkowski wypunktował Ro­
siaka; w piórkowej I — Prasek zwyciężył 
Cuklenklego; w piórkowej li — GromeR 
uległ Błachowl; w lekkiej — Tomczyńskł 
wypunktował Sledziewtklego; w pólśred* 
niej I — Wiśniewski przegrywa przez pod- 
danie się Kwaśniewskiemu; w półśredniej 
11 — Cueh przegrał z Janiszewskim; w Ob 
dniej — Wilczek znokautował w 3 r. Draga 
nlaka; w półciężkiej — Wożniak zwyciężył 
przez t. k. o. w 2 r. Pietrusiaka 1 w ciął- 
kie] — Michalik zo«tał znokautowany wir. 
przea Zawltkowsklego.
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Rewia tafentew bokserskich w Warszawie
wypadła pomyślnie i obiecujqco

„Gwiazdy" z Ujeżdżalni
w krzywym zwierciadle

Prawie 
gwiazdy

wazystkie prowincjonalne 
bokaerakie atawiły się w

Wschodzqcych „matadorów" 
czeka jednak jeszcze dużo pracy

Zorganizowany w Warszawie w niedzielę 30 bm„ turniej bok­
serski pod nazwą „Warszawa zapoznaje się z młodymi talentami 
pięściarstwa" może nie spełnił całkowicie tego, co zapowiadano 
(brak np.: Debisza, Stysiała itp.), nie mniej jednak zaliczyć go wy- 
padnie do imprez udanych i z małymi wyjątkami — do cieka­
wych. Toteż kilka tysięcy widzów, które opuszczało wido-nię

* Ujeżdżalni wychodziło z pełną satysfakcją, żywo komentując war­
tość eglądanjTh młodych talentów. Być może, że spodziewano się 
po nich czegoś więcej — no, ałena początek dobre i to. Byleby 

- rozwój poszczególnych pięściarzy nie doznał przerw — boks nasz 
chyba będzie miał z nich pociechę. Czeka ich jednak jeszcze du-

ka (Piotrków), pnegrywając sasłuienie. 
Walka słaba.

ki, ale wydaje nam się, że ostatnie po­
rażki wprowadziły go w kompleks nii-

GWIZDY NA WIDOWNI
W półśredniej Sznajder (Śl.) nie za­

chwycił i więcej «ię podobał azybkj Mu­
si siał (Gd). Pierwsza 

* runda była Mu- 
siała. W drugiej 
minimalną przewa­
gę miał Sznajder 
dzięki lewym pro- 
stym. W trzeciej 
walka wyrównana. 
Sędziowie przyzna- 

■ li zwycięstwo Ślą­
zakowi widocznie

za agresywniejszą końcówkę. Widownia 
powitała ten werdykt długotrwałymi 
gwizdami.

W średniej Wilczek (W-wa) jest twar-Jak oceniamy 
pogromcę Antkiewicza 
— Wytyka

— Co pan lądsi o H'ytyku?
Tego rodzaju pytania zadawano mi 

na każdym kroku w L jeżdżalni. Trudno 
jest mi odpowiedzieć po jednorazowej 
obserwacji. Wszyscy nastawieni byliśmy 
na ta, ii ytyk — zwycięzca Antkiewi- 
eza — pokaże jakieś cuda na warszaw- 
słam ringu. IFytyk cudów nie pokazał. 
Zademonstrował boks prymitywny, boks 
dgżęcy do jednego celu — do zdemolo­
wania, znokautowania przeciwnika. Czy 
taki boks może się podobać...? Nie! Ale 
tego stylu spodziewaliśmy się. Trudno 
nezekiwac od chłopca, który ma zaled­
wie lat 18 i który nie startował na żad­
nym ringu poza Kościanem i Poznaniem, 
aby mógł pokazać boks o wyższym sty­
lu. Poznaniak jest zawodnikiem przysz- 
łości i to dalekiej przyszłości.

Wytyk, którego mieśnie sę jakby ze 
Stali, może zaimponować siłą fizyczną, 
daleki jest jednak od tego, żeby zado. 
wolił znawców sztuki pięściarskiej, ^y- 
tyk jest jeszcze bokserem niesłychanie 
eztywnym, niezwrotnym, o bardzo ogra­
niczonym repertuarze ciosów. Nie umie 
przygotować sobie pozycji do zadania 
decydującego ciosu, a wszystkie jego 
uderzenia są raczej dziełem przypadku. 
Przypadkiem był jego silny lewy, który 
posłał Borowskiego do „8“ na deski. Wy 
tyk to zawodnik — sportowiec 100 pro- 
ośntowy, który może być zarówno świet­
nym piłkarzem, jak i świetnym bokse­
rem. Tego rodzaju JPytyków sport pol­
ski na pewno ma setki. I najwi.ińiejszą 
spraun w dzisiejszym stanie rzeczy jest, 
aby sport polski mógł rozporządzać od­
powiednią ilością trenerów, którzy by

Wagl lżejsze wypadły lepiej. Im 
kategorie wyższe, tym było gorzej. 
Gorzej, bo pary nie były szczęśliwie 
dobrane.

W muszej mieliśmy dwie walki. 
W pierwszej parze Kargier (Łd) wy

mogli takich trMnie chłopcót 
tyk kształcić i trenować.

jak J7y-

K. G.

grał nieznacznie 
skim (Gd), w 
zremisował z b. 
wiczem, jednak 
surowym.

z dobrym Soczewiń 
drugiej Gumowski 
obiecującym Kubo- 
tec'. nicznie jeszcze

TALENT CZAJKOWSKIEGO
W koguciej w pierwszej parze 

Czajkowski (Wr) pokonał wyraźnie

dym egzaminatorem dla 
młodzików, choćby 

utalentowanych.
Przekonał się o 
tym Smyk, który 
już w 2 r. znalazł 
się dwukrotnie na 
deskach do „8“, a 
przy „7“ uratował

JESZCZE DWA T. K. O.
Trudno coś powiedzieć o dwóch pół­

ciężkich: Kołeczce i Franku (jeden z 
Ostrowie, drugi z Poznania). Sądzimy, 
że to są b. utalentowani pięściarze zwiesz 
cza Kółeczko. Obaj mieli przeciwników 
surowych i walczyli zbyt krótko.

Kółeczko rozprawił się już w 1 r. z b. 
silnym fizycznie Sawickim (Gwardia — 
Otwock). Jego prawy prosty był wyso­
kiej klasy i rzucił Sawickiego do na 
deski. Sawicki wstał zupełnie zamroczo­
ny i odesłany został dusznie do rogu.

Franek był przez całą 1 rundę w de­
fensywie wobec gwałtownych ataków Sa. 

wickiego (W-wa). 
Rundę tę niewąt­
pliwie wygrał. W 
drugiej jednak był 
już tak wypompo­
wany, że dwa cio­
sy Franka rzuciły 
ro do na de­
ski. Wstał, lecz 
półprzytomny. Po-

Warszawie pod bardzo czułą opieką, 
Zadaniem opiekunów było nie tylko 
sekundowanie swym pupilom, ale 
przede wszystkim... obrona ich przed 
zakusami warszawskich klubów.

■ Kpt. Derda ma zdolności reżyser­
skie. Mając do dyspozycji dwudzie- 
stuparu zawodników, wykombinował 
widowisko, które mogło dostarczyć 
najwięcej emocji.

Zagórski zastąpił „Klimka" Mizer 
skiego w drużynie „Polonii", która 
wyjechała do Kielc. „Klimek" sekun 
dowal w Warszawie, a Zagórski w 
Kielcach.

Brzózkę (Łd).

cios, technikę,

Kpt. Derda 
ma głos

Kpt. zw. PZB Derda ocenił 
warszawską następująco:

imprezę

— Rewia młodych talentów udała się. 
Okazuje się, że takie imprezy trzeba 
organizować jak najczęściej. Są one 
atrakcyjne i co najważniejsze młodzi za 
wodnicy nabierają więcej szlifu, wycho­
dząc na ring bez obawy przed starymi 
mistrzami.

Młodzież spisała się dobrze. Nniwiok. 
««ą niespodzianką był dla mnie Socze- 
winski. Chłopak dopiero skończył 16 lat. 
• umie już wiele.

Walki w wagach lżejszych były bar­
dziej emocjonujące i stały na wyższym 
poziomie. Spotkania Czajkowski __ 
Brzózka ś Kruża — Matloch mogły za 
dowolie najwybredniejszych.

Wytyk nie będzie nigdy błyszczał. Ale 
da się on we znaki największym asom i 
E niejednym wygra. To nie jest bokser 
ofensywny.

Warszawianie mają słabą szkołę. Z 
obu Sawickich mogą być nieźli zawodni­
cy. ale gdy trafią w dobre ręce.

Wielka szkoda, że nie startowali Dę­
bisz, Sty siał, Gettling. Łodzianie zlekce­
ważyli imprezę (zarząd ŁKS. nic zawód 
nicy) i będą za to odpowiadać.

Ł0D2 — SZCZECIN

W międzymiastowym spotkaniu 
Łódź — Szczecin, które odbędzie się 
2 lutego w Szczecinie, zestawienie 
par wyglądać będzie następująco:

musza — Niemczyk (Sz) — Kar- 
gler, kogucia — Wierzbicki (Sz) —
Brzózka, piórkowa Możdżyński
(Sz) — Borowski, lekka — Sadow­
ski (Sz) — Krawczyk, półśrednia — 
Zasztoft (Sz) — Olejnik, średnia — 
Ąmbroż (Sz) — Trzęsowski, półcięż­
ka — Wierzbowicz (Sz) — Pisarski, 
ciężka — Janaszek (Sz) — Niewa- 
dził.

200 proc, normy wykonałem — po 
wiedział sędzia ringowy kpt. Neu- 
ding, który sędziował wszystkie wal 
ki. W programie było przewidzia-
nych dwu sędziów.

' Podrabianą muchą nazwano Kubo 
wieża z „Legii?. Wojskowy miał rze 
czywiście limit koguciej » omal nie- 
przyczynił aię do ruiny swego trene­
ra, por. Zalewskego, który postawił' 
wszystkie pieniądze na zwycięstwo 
swego pupila przez k. o. Tylko wspa 
nialomyśłności zwycięzcy zakładu 
zawdzięcza por. Zalewski pozostanie

Warszawa lubi nowalijki. Nowa 
„gwiazda? Wrocławia, Czajkowski 
otrzymywał co chwilę rzęsiste bra­
wa. Po skończonej walce wzniesiono 
okrzyk; Niech żyje Wrocław!

Wrocławianin, który 
zapewne w tej 
wadze długo się 
nie utrzyma, do­
skonale wytrzy­
mał początkowe 
ataki Brzózki, by 
z kolei przejść 
samemu do ata­
ku. Czajkowski 

- jest szybki, ma
a przede wszystkim

inteligencję. Myśli na ringu w cza­
sie walili i to myśli dobrze. Brzózka 
przegrał, bo byl gorszy. Walka sta­
ła na wysokim poziomie.

W drugiej parze w opinii sędziów 
Kruża (Pom.) zwyciężył Matlocha 
(Sl) po żywej, bardzo bojowo z obu 
stron przeprowadzonej walce obfitu­
jącej w b. częstą wymianę soczy­
stych ciosów. Naszym zdaniem wy- 
nil; remisowy nie skrzywdziłby żad­
nego z bokserów.

Kruża miał wyraźną przewagę w 
1 r., w której dwukrotnie posyła b. 
twardego Matlocha na deski, same­
mu zresztą będąc również na nich 
krotko. Druga runda remisowa, o- 
baj okładają się bez przerwy. W 
trzeciej Kruża wyraźnie słabnie i 
Matloch ma przewagę.

WYTYK — TO TUR
Dużo słyszeliśmy o poznaniaku 

Wytyliu (nie Wytychu), pogromcy 
Antkiewicza. V/ niedzielę walczył z 
bardzo dobrym pięściarzem Con- 
cordii — Borowskim i przez dwie 
rundy ustępował swemu przeciwni­
kowi. Ale w trzeciej potężne ciosy 
Wytyka zrobiły jednak swoje i Bo­
rowski padl na deski do ,.3 ‘, wstał, 
lecz kończył walki* ostatkiem siły 
woli, zupełnie nieprzytomny. Eorow 
ski wypadł mimo porażki b. dobrze. 
Wytyk to narazić wyjątkowa, jak 
na tę wagę, siła. Jak u tura. Ale to 
pięściarz jeszcze surowy, sztywny 
(przypomina trochę Zagórskiego). 
Dużą jego zaletą jest wielkie opano­
wanie nerwowe. Bije niezbyt czę­
sto, ale bije jak conajmniej... pół­
ciężki. Jeden cios może odebrać o- 
chotę do dalszej walki. Z Wytyka, 
jeśli się on dostanie w ręce dobrego 
trenera, może być... postrach rin­
gów. Narazie bardzo dobry technik 
ma z nim zawsze poważne szanse.

BRAWO KUDŁACIK!

lekkiej (w pierwszej parze) do­
skonały Kudłacik (Gdańsk) prze­
ważał wc wszystkich 3 rundach z b. sil­
nym fizycznie Baranowskim z Pomorza, 
demonstrując więcej, niż poprawną tech­
nikę, szybkość i kapitalny refleks. Ba­
ranowski. owszem — ale to bokser dość 
dalekiej jeszeze przeszłości, ponadto ma

co w Warszawie otrzymał 2 upomnienia. 
Zresztą przegrał b. wyraźnie.

padł b. bindo na tle równirż niezbyt jak 
nam się wydajc obiecującego Maciejczy-

WŚRÓD iOKSRRÓW POICNII 
Zagórski tranu). jui pilnie i przedsta-

U tlę Warszawie połowie lutego
Mlstrz wagi średniej pragnął walczyć jut 
w Kielcach, ale kierownik sekcji wyper­
swadował mu ten zamiar.

Bokserzy Polonii rozegrają 2 lutego w 
Olsztynie mecz z reprezentacją tego mia

Miody, dobrze zapowiadający tią bokier 
wagi lekkiej, Dębiński będzie prawdopo­
dobnie stracony dla sportu zawodniczego. 
Po przeziębieniu dostał krwotoku, a prze* 
iwietlenie wykryło chorobą płuc. (

eo gong. W 3 do roS"-
Smyk znowu wyl$- W sumie wagi lżejsze wypadły dużo 
dował do ,.9M na lepiej, niż ciężkie. Turniej był jednak 

deskach i sędzia Neuding odesłał nie* I interesujący. Na ringi' sędziował kpt. ’ 
przytomnego chlonra (i słusznie) do ro-'Neuding, na punkty: Rosiński, Nowa*, 
gu. Smyk ma ambicję i jest dość szyb-1 kowski i Rutkowski, (sg) |-

— To nie jest 
usprawiedliwie­

nie — krzyknię­
to pod adresem
sędziów gdy
po porażce So- 

czewi:lskiego z Kar 
:■ gierćm ogłoszo­

no, że gdańszcza 
ntn ma dopiero 
16 lat.

■ — Nie będę mógł pokazać aię w 
Zabrzu —mówił po meczu Matloch. 
Gdybym wygrał wyszliby po mnie 
na dworzec z orkiestrą, a tak... to 
chyba od matki dostanę baty. Zresz­
tą matka życzyła mi porażki. Po­
wiem, że byłem posłusznym synem. ■ 

Matloch to bardzo wesoły chłopak. 
Zabawiał opowiadaniem śląskich ka­
wałów kpt. Derdę, który serdecznie 
uśmiechał się co chwilę.

— Trzeba wmieć chodzić koło 
swoich interesów — usprawiedliwiał 
ślązak swe zachody koło kpt. związ­
kowego.

— To nie jest żadna „gwiazda? — 
powiedziano o Wytyku po jego me­
czu z Borowskim. Tele, że ma cho­
lernego „kopa". Jego zwycięstwo a 
Antkiewiczem, to chyba dowód sła­
bej formy gdańszczanina.

Nadzieje niestety zawiodły
Talenty nie rodzą się codziennie

POZNAŃ, 30-1 (Tel. wl.Ł W związuj 
ze zbliżającymi się spotkaniami między- 
okręgowymi w boksie Poznań — Szcze-
cin i Poznań Śląsk, zarząd POZB
urządził w Poznaniu 14 walk eliminacyj­
nych z udziałem nzjlepszych zawodni­
ków prowincjonalnych i Poznania. Na-
dzieje 
ników 
Obok 
łości,

wyłuskania kilku dobrych zawód- 
spełzły niestety raczej tu niczym, 
ambicji i siły ciosów, wytrzyma- 
zawodnicy z poza Poznania wy­

prowadzają ciosy zbyt obszernie, sygnali 
znją keldd uderzenie, do ataku idą chao­
tycznie, bez myśli, brak im wyczucjg dy

stansu 1 — co najważniejsze — repertua 
ru ciosów. Ponadto uważają, że z posia­
danym skromnym repertuarem ciosów 
tylko skutecznie walczyć można, jeżeli 
cios idzie na szczękę. Dolne punie u 
nich w ogóle nie istnieją. Crłc to towa­
rzystwo uzupełniło kilku zawodników 
poznańskich, znanych już powszechnie, 
jak Wojtkowiak, Nowicki, Clądysiąk 
IZZK, .Poznań), Fankę (Zjednoczeni), 
Frąckowiak (BłCP) oraz wareiarze: Sob- 
kowir.k, Ratajczak i Białecki.

Kilka słów warto poświęcić Białeckie­
mu. W.Tciarz w cstatnłm czasie wygry­

Podekscytowane Pomorze
czeka na bombardierów Wybrzeża

wa ze swoimi przeciwnikami w pierw­
szym starciu przez k. o., względnie przez 
poddanie się tak, jak dzisiaj w walce z 
Bielawskim. Zdawaćby się mogło, że Bia 
łecki dysponuje jakimś nadzwyczaj sil­
nym ciosem. Tak nic jest. Zwycięża sza 
lonym tempem i ciągłym atakiem, który 
nie zawsze opiera się na zasadach bok­
serskich, a rączej na.pcłiąniu sie na­
przód, czym zamęcza swoich przeciwni­
ków, dysponując przy tym wielką wy- 
trzymałością.

'.Wyniki: Wipuszej Fr?ek®wiak (1ICP) 
wygrał z Górnym (Metalowiec, Śrem), w 
koąuwej stoczono dwie walki: w pierw­
szej Nowaczyk (Włókniarz. Kalisz) wy­
grał z wytrzymałym Boruckim (Metalo- 
wier, Śrem), w dnigiei Berąer (Zjedno-

— Dajcie mi Komudę! — krzyczał 
Wąsik przed zawodami, gdy zawia­
domiono go, że przeciwnik jego Ku- 
kulak nie nadaje się do walki. Wą­
sik był w słabej formie i przegrał z 
Maciejczakiem, którego Concordia 
(Piotrków) wysłała z listem poleca­
jącym do kpt. Derby:

„Chłopak dobrze się prowadzi < 
warto nań zwrócić uwagę..." pisano 
w liście.

wano

: — Musiał prze­
grać Musiał, bo 
tak chcieli sędzio­
wie — JWftpfafom

Musiała ze Sznaj- 
- drem. Wyrok. wy- 
wolał kilkóminuto 
wy koncert gwiz-

-Wittów.

watce

czeni. Poznań) wvcrał z Janaszakiem

s PORTOWCY «tolicy Pomorza bardzo czo 
• to zazdroszczą kolegom z Łodzi, Kato-

vzic. Warszawy czy Poznania licznych po­
ważnych imprez «portowych, niejednokrot­
nie o charakterze międzynarodowym. Nic 
też dziwnego, że przed poważniejszym wy 
darzeniem na własnym terenie żyją już od 
szeregu dni wyłącznie pod jzgo wraże­
niem. Mowa w tym wypadku o mlądzyokrę- 
gowym spotkaniu bokserskim reprezentacji 
Wybrzeża i Pomorza, które rozegrane zo­
stanie w środę 2 lutego w Bydgoszczy

Wysoka nota na rynku pięściarskim po­
pularnych bombardierów Wybrzeża, z Ant- 
kiewiczem i Chychłą, ja!: również ostatnie 
przekonywujące zwycięstwo Zjednoczenia 
nad Samorządowcem sprawiły, że w 1abr/- 
kach, urzędach, szkołach, tramwajach 1 ki­
nach mówi się wyłączenie o tym wyda­
rzeniu. Komentuje się składy drużyn, zesta 
włenla par, z których do najciekawszych 
należą spotkanie w wadze piórkowej po­
między Antkiewiczem i Krużą (punkt kul­
minacyjny meczu), jak i walka w wadze 
półśredniej, w której spotkać się powinni 
Chychła z Palińskim. Pozostałe walki nale­
żą również do bardzo ciekawych, a według 
podanych składów przedstawiają się na­
stępujące : waga musza (pierwsi Wybrze­
że) Soezewińskl — Piwoński; kogucia: Gi- 
gnal — Licau; piórkowa: Antkiewicz — 
Kruża; lekka: Kudłacik — Piotrowski; pól 
średnia: Chychła — Pallński; średnia: Kwiat 
kowskl — Dembowski; półciężka: Mechllń- 
ski — Gnat; dążka: Białkowski — Chychła. 
(Chychła znajduje «Ię w Finlandii — przyp. 
Red.).

Zasadniczo więkizoić opinii liczy na zwy 
cięstwo gości, naturalnie, jeżeli zjadą w za 
powiedzianym składzie; nie brak Jednakże 
i takich, którzy twierdzą, te będzie remis 
i takich nawet, którzy poczynili zakłady, 
że Pomorze zwycięży. Jak to wyliczyli, zo 
staje ich tajemnicą. Postaramy się jednak 
według ostatnio uzyskanych wyników przez 
poszczególnych aktorów tego spotkania 
przeanalizować poszczególne walki.

Zakładamy, że podstawą będzie ostatnia 
lista 80-ciu najlepszych p. Derdy i ilość

ostatnio Kliczborka z ZZK I Reinscha plus 
bogate doświadczenie i rutyną. Jego prze 
ciwnik, również zawodnik Gwardii z tą róż 
nicą że toruńskiej, od czasu zakończenia 
mistrzostw okręgu, zasadniczo pauzuje, a 
w meczu z lublinem stoczył równorzędną 
walkę z Baranem. Stawiamy na Gignala i 
stan meczu 3:1 dla gości.

Punktem ku'mlnacyjr.ym będzie (o ile do 
niego dojdzie) spotkanie w piórkowej po­
między Antkiewiczem a Kruźą, który ma Już 
również niezłe za sobą wyniki. Antkiewicz 
nie znajduje się w najlepszej tormie. Kru- 
ża spisał się doskonale w Czechosłowacji, 
odnosząc dwa cenne zwycięstwa. Może być 
remis.

Kudłacik w lekkiej sklasyfikowany Jest 
na liście p. Derdy na 3 miejscu, kiedy prze 
ciwnik Jego, Piotrowski na 9-tym. Zawod­
nik Wybrzeża legitymuje się zwycięstwem 
nad Skudlarkiem z Warty, pokonał także 
Ratajczaka, — Piotrowski walczył ostatn o 
mniej. 4:2 dla Wybrzeża.

Kto będzie przeciwnikiem Palińsklego? 
Jeśli Chychla (Chychła — nie, powtarzamy 
uparcie, bo Jest w Finlandii — przyp. Red), 
to punkty dla Wybrzeża 8:2.

Kwiatkowski w średniej pokonał ostatnio 
Bubczyka z ZZK, a przeciwnik Jego Dem­
bowski z Inowrocławia zwyciężył Muslate 
w Lublinie I przegrał w meczu z Pafawc- 
glem z Suwklem, poziom tej walki będzie 
prawdopodobnie słabszy. Typujemy remis I 
liczyć należy raczej na remis. Ogółem wy­
nik 2:3 dla Wybrzeża.

W półciężkiej walczyć będzie Mechllńsk', 
który spotka się z Gnatem. Typujemy Gna­
ta I 9:5.

W ciężkiej Białkowski — Chyła, w gra­
nicach którego leży zwycięstwo w tym po 
Jedynku.

Ostateczna punktacja 9:7 dla Wybrzeża
WIcMikl

(ZZK, Poznań). W piórkowej Nowak 
(ZZK. Ostrów) po silnej wymianie eio- 
sów nrze-rał z Panketn (Zjednoczeni. 
Poznać'. W dru-iej walce Cerdyński 
(Gwardia) przegrał z Sobkowiakieni 
fWnrtnł, W lekkiej pierwszej Sikorski 
^Zjednoczeni, Poznań) wypunktował 
Świdsrskicgo (ZZK, Poznań), w drugiej 
— Nowirki (ZZK) — Ławicki (HCP) 
ogłoszono jako remisową. W półśredniej 
w pierwszej walce Piechowiak (Gwar­
dia Poznań' dzięki lepszej 3 rundzie, 
zwj’ciężył Maehmara (Zjednoczeni, Po­
znań), a Ratajczaka (Warta) uznano za 
zwycięzcę w walce z Wojtkowiakiem 
(ZZK, Poznań). W średniej odbyły się 
trzy spotkania. W pierwszym Grzelak 
(Włókniarz, Kalisz) wygrał z Szuwieza- 
kicm (W.irla), w drugim Wiśniewski 
(Gwardia, Poznań) wypunktował Styczyr 
skiego (Gwardia. Mogilno), w trzerim 
Bielawski (Stella, Gniezno) poddał «ię 
po 1 r. Białeckiemu IWarta). W półcież 
kiej Gładysiak (ZZK) odniósł zwycię­
stwo nad kolegą klubowym Tolarczy- 
kiem.

W przedmeczu rezerwy Warty pokona­
ły Wadmo (Zielona Góra) 15:1. Jedyny 
punkt dla gości zdobvl Łuczak w piór­
kowej, remisując ze Strenkiem.

Kółeczko zaimponował Warszawie 
wzrostem i ciosem, którym wykoń­
czył Sawickiego (Gwan^a) — otwo 
ckiego „króla nokautu".

— To będzie dobry bokser — mó­
wiono. Innego trochę jednak zdania 
są poznaniacy, którzy meldują, że Kó­
łeczko nie prowadzi stuprocentowo 
sportowego trybu życia.

Na walkę Dawida z Goliatem wy­
glądał pojedynek Franka z Sawic­
kim. Słaby fizycznie poznaniak roz­
łożył klasycznie warszawianina w 
drugiej rundzie, zdobywając sobie 
ogólną sympatię widowni.

— Warszawa zna się na boksie, 
widownia jest wyjątkowo obiektyw­
na— stwierdził jeden z. poznańskich 
działaczy.

■— Dochód, z imprezy równa się ze­
ru — powiedział skarbnik PZB. Mro 
zowski. Wystarczy zaledwie na po­
krycie kosztów.

— Stołeczny obiad — jak powie­
dział Matloch — odbył aię w sali poi 
skiej YMCA dla wszystkich zawodni 
ków. Ślązak nie był zadowolony s 
obiadu, twierdząc, że porcje nie były 
zbyt wielkie. (8. 8.)

Nie lekceważyć przeciwników!
Gwardia (Wrocław) - Włókaiarz 13:3

drużyn danego okręgu 
A zatem, ■ na liście ka •portowego
PZB sklasyfikov/anych jest jedenastu bok­
serów Wybrzeża, a ośmiu Pomorza. — Wy 
brzeża ma dwia ósemki w pierwszej lidze, 
a Pomorze jedną — czyli w sumie przewa­
ga i to wyraźna jest po stronie Wybrzeża.

W wadze muszej Soezewińskl po iwyela- 
■twie przez t. k. o. nad Burczaklem z Odry, 
po ostatnim doskonałym meczu z lladt- 
kem w «potkaniu z Wartą I Karglerem w 
Warszawie spotka się z Piwońskim z Pomo­
rzanina, który zwyciężył w meczu z Lubli­
nem Kolodyńskiego, jest zawodnikiem mlo 
dym bardzo ambitnym i szybkim, tak, że

lując własny ring I publiczność.
Glgnal w koguciej ma przewagą przede 

wszystkim długich ramion, na rozkładzie ma

« MIESIĘCY DYSKWALIFIKACJI 
ZA ODMOWĘ STARTU

Doskonale zapowiadający się bok­
ser wagi koguciej mistrza okręgu — 
Samorządowca, Smaczyński ukarany 
został 6-cio miesięczną dyskwalifi­
kacją przez zarząd klubu, za odmo­
wę startu w meczu o wejście do. Li­
gi ze „Zjednoczeniem" w Byd­
goszczy.

KUDŁACIK W POLONII 
(ŚWIDNICA)

Bokser Gedanii Kudłacik mieszka 
obecnie w Świdnicy, gdzie uczęszcza 
do Liceum Kamieniarskiego. Kudla- 
cik, po otrzymaniu zwolnienia z m^ 
cierzystego klubu będzie walczył w 
barwach Polonii w Świdnicy.

WROCŁAW, 30.1 (Tel. wł.). Gwardia 
(Wrocław) — Włókniarz (Łódź) 13:3.

Zapowiedź pojedynków bokserskich 
Kasperczyk — Kargicr, Klimeeki — Ja- 
r-kóła ściągnęła do Hali Ludowej we 
Wrocławiu ok. 6 lys. widzów. Łodzianie 
zlekceważyli B-klasową Gwardię, co od­
biło się na wyniku, który jest nieco za 
wysoki i powinien brzmieć 11:5 dla 
Gwardii.

Na czoło spotkań wysunęła się walka 
w koguciej. Powracający do formy Sy- 
monowicz wygrał po żywej i emocjonu­
jącej walce z Małeckim. Swego rodzaju 
niespodzianka była porażka Mazura, z 
muło znanym Brzezicką. W słabej for­
mie znajduje się mi-hz Polski, Kasper- 
czak, który coprawda wygrał przez no­
kaut z młodziutkim Rozbierskim, fle 
nie zachwycił.

Wyniki: w muszej Kasperczak wygry. 
wa przez k. o. w 3 r. z wicemistrzem 
młodzików wagi papierowej Łodzi — 
Rozbierękim- sv koguciej Symonowicz w 
najładniejszej walec dnia pokonał na 
punkty Małeckiego. Walka na dobrym 
poziomie, w piórkowej Kaflowski wy­
grał przez dyskwalifikację z młodym 
Stanikowskim, w półśredniej Brzezicka 
wygrał po dobrej walce z Mazurem. 
Brzezicha rozwiązał walkę bardzo do­
brze pod względem technicznym i pano- 
wtł nad chaotycznie walczącym łodziani­
nem. W średniej Domański wygrał z 
młodym Markiewiczem. W półciężkiej 
Urbanowicz przegrał wysoko z Trzęsow-
skini, w ciężkiej Klimeeki
(Gwardia) wyprał przez poddanie się w 
3 r. ambitnego, o wiele kilogramów lżej­
szego Kubasiewicza.
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Warszawa zobaczy Zaiopka 0 zwycięstwie SKS nad Polonią
zadecydowały ostatnie sekundy

i otrzyma stadion na 60.000 widzów
A tymczasem: Gwardia wników piłki 

szkoleniowy
nożnej. Aparat wy-

Gwardii uzupełnia 39

pracuje pełna parq
Zatopek przyjeżdża do Warszawy!
Widzieliśmy go na naszym terenie na 

jesieni 19-17, kiedy przygotowywał się do 
sukcesów Olimpiady londyńskiej, których 
wszjscy serdecznie mu życzyliśmy. W 
zeszłym sezonie Zatopek potwierdził 
twoją najwyższą klasę długodjstansow- 
ee na śmiecie, a chociaż w Londynie 
przegrał minimalnie zresztą, jak wiemy 
— do Reiffa na 5 km, wynikami w se­
zonie nikt mu nie dorównał. Warszawa 
szykowała się na przyjęcie wspaniałego 
biegacza czeskiego u schyłku sezonu w 
r. z., jednak zawody zostały odwołane. 
Tym razem Zatopek nie zrobi nam za­
wodu.

— Przyjazd Zatopka jest zagwaranto­
wany — mówi nam sekretarz generalny 
ZS Gwardia, kpt. Lempart. Zatopek jest 
w policji, a start jego w Warszawie od­
będzie się w ramach meczu Gwardii ze 
służbą bezpieczeństwa CSR. Reprezenta­
cję Gwardii wzmocnimy, oczywiście, kil 
koma czołowymi zawodnikami z innych 
pionów.

br. w związkach sportowych były zrze­
szone 232 kluby Gwardii.

Miarą aktywności , 
udział we wszystkich 
wych organizowanych 
Biegach Narodowych 
członków Gwardii, w

,gw ardzistów“ był 
imprezach niaso- 
przez GUKF. W 
startowało 12.572 
Marszach Jesień-

nych — 17.266, w Biegach Sztafetowych]

O WŁASNEJ SILE
Zgodnie reorganizację kultury fi-

jeden z ni'h stano-wi właśnie ZS Gwar­
dia, grupujące w swych szeregach zawód 
ników Korp:i«n Bczpieczeń-twa We­
wnętrznego, Milicji Obywatelskiej i 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Prezydium 
zarządu glńwnpgo ZS Gwardia .«tanowi?: 
przewodniczący gen. bryg. Józef Kona­
rzewski, wireprzew. organ, płk. Czapli­
cki, sport, pik. Cruda, admin. płk. Mine- 
cki i sekr. gen. kpt. Lempart.

Działalność Gwardii datuje się od 
kwietnia r. z. Od tego okresu zrobiono 
tu wiele, a plany na przyszłość przed­
stawiaj? sif okazale.

— Wyniki na«zej dotychczasowej pra­
cy nalpży ocenić jako pozytywne — 
stwierdza kpt. Lempart. Zaczęliśmy 
wszystko od początku i sami wychowa. 
liśmy i wyszkoliliśmy działaczy, Wielu 
t nich pracuje już w szeregu związków

«— Imprezy — 
Międzynarodowe 

ZS Gwardia
Narciarstwo: Zakopane 17 — 

20 lutego z udziałem służb bez-
pieczeństwa CSR, 
ZSPvR i Bułgarii

Lekkoatletyka:

Węgier i ew.

mecz ze sł.
bezp. CSR w Warszawie z udzia­
łem Zatopka. W Lublinie mecz 
z Sokołem Kolin (CSR).

Kolarstwo: 24 kwietnia w par­
ku Paderewskiego w Warszawie 
wyścig kolarski na 100 km o pu­
char gen. bryg. Konarzewskiego 
z udziałem reprezentacji państw 
demokracji ludowej.

Pływanie: mecz z Węgrami.
Boks: mecz z CSR lub Węgra­

mi. Nadto projektowany wyjazd 
na Węgry.

sportowych. Trud pracy, jaki przyjęliś­
my na swe barki był duży, a wobec te­
go. że mamy za sobą realne wyniki tej 
pracy, z tym większym zapałem przystą­
piliśmy do urzeczywistnienia naszych 
planów na rok bieżący.

STADION NA 60.000 WIDZÓW
W zrujnowanej stolicy każda inwesty­

cja jest radosna, a tyni radośniejsza je­
śli dotyczy urządzeń sportowych. Gwar 
dia podjęła się trudu wybudowania w 
Warszawie stadionu z trybunami na 60 
tysięcy widzów, Budowę rozpoczętą w 
r. z. przewiduje się na 5 lat. Na terenie 
pomiędzy Puławską i Belwederską po- 
wstajc stadion Gwardii z boiskiem re­
prezentacyjnym do piłki nożnej, okolo­
ny bieżnią lekkoatletyczną, 2 boiska tre­
ningowe z betonor. ym torem kolarskim, 
korty tenisowe itp.

Poza Warszawą. Gwardia wykończy 
stadion w Szczecinie na 6.000 widzów i 
w Kielcach na 2.000. W Rzeszowie bę­
dzie ukończona w tym roku hala sporto­
wa, a w Krakowie stadion z torem żuż­
lowym dla motocyklistów.

Zrzeszenia sportowe Gwardii znajduj? 
się w województwach i powiatach. Przy 
każdym zarządzie wojewódzkim i po- 
wiatowym istnieje Club sportowy, któ­

ry prowadzi sport na szczeblu wyczyno­
wym. Kola sportowe we wszystkich jed­
nostkach mają za zadanie propagandę
kultury fizycznej 
ęowym.

charaktcrzc ma-

AKTYWNOŚĆ „GWARDZISTÓW**
Zawodnicy Gwardii biorą żywy udział 

W sporcie ogólnopolskim. Na 1 stycznia

instruktorów wf w miastach woje­
wódzkich, a w powiatach 39 przodo 
wników wf.

SZEROKI WACHLARZ
Gwardia przeprowadzi w tym se­

zonie szeroką akcję szkoleniową. Od 
1 stycznia trwają w Zakopanem

,2-tygodniowe 
narciarskich, 
sach będzie 
320 osób.

W czerwcu

kursy instruktorów 
przyczyno na 4 turnu- 
wyszkolonych ogółem

Warszawie — mistrzem okręgu w 
boksie i drużynowym w. mistrzem 
Polski w kolarstwie szosowym, w 
Gdańsku — w. mistrzem drużyno­
wym Polski w boksie.

Indywidualnie następujący zawo­
dnicy Gwardii osiągnęli sukcesy w 
skali państwowej: Antkiewicz — 
mistrz Polski w w. piórkowej i zdo­
bywca brązowego medalu na Olim­
piadzie, Szymura — mistrz Polski w 
w. półciężkiej, Swiętosławski — 
mistrz Polski w zapasach w w. piór

PIERWSZE minuty rewanżowego meczu ko 
tzykarek Polonii i SKS o mlztrzoztwo 

Warizawy zapowiadały pogrom „czarnych 
kopuł". „Polonlłlkl" Jednak ze itrzaiów 
niezmordowanej Jainickiej potrefily ze >ta 
nu 0:8 wyrównać, a nawet prowadzić 12:10. 
Dopiero końcowy zryw SKS-u dał mu prze­
wagą dwóch punktów w pierwizej poło­
wie gry (14:14 dla SKS-u).

Po przerwie „poloniztki" mimo równo­
rzędnej obustronnie gry są stale stroną ata 
kującą I prowadzą zdecydowanie 20:18, 
24:20, 25:21. Wydaje sią, że nic już im nie 
odbierze zwycląstwa. Tymczasem powtarza 
sią historia z pierwrzej połowy: SKS znów

odbędzie się w Zło-
Z okazji Kongresu Zjednoczenia — cieńcu 6 tyg. k;trs dla przodowni- 
1 009. Masową akcję nauki pływania po-j ków z ud2’ałsm ą00 osób. W

■•zoło 121 osó!>, przeoromanzajrc
nie naukę pływania, w której uezejtni-

marcu w Warszawie przeszkoli się 
40 osób na kursie kierowników i

kowej, Jędrzejowska 
Polski w tenisie.

mistrzyni

zdobywa się na 
spada Jażnicka 
polonistki tracą 
25:27.

Mecz ten stal

finisz,, a gdy w dodatku 
]za 4 osobiste) speszone 

3 koszę I przegrywają

punkty lepszą drużyną. Inna sprawa, ie Pd 
lónii wymknęło się zwycięstwo z rąk wla- 
iciwie przez Tażnicką. Zamiast w ostatnich 
minutach prowadzić grę „na czas", letnie 
ka chclala jeszcze poprawić wynik, w re­
zultacie czego zupełnie niepotrzebnie „za 
robiła" czwarty osobisty i musiala opu- 
Scić boisko, a drużyna bez swego „wo­
dza" nie potrafiła przetrzymać krytycznej 
ostatniej minuty gry.

Punkly dla SKS-u zdobyły: Parszniak — 
13, Wiśniewska — 6, Wojewódzka I Budzili* 
ska — po 3 oraz Rogowska — 2; dla Po­
lonii — Jainłcka — 12, Nowachowicz — 5 
craz Kamecka i Peters L — po 4.

Spotkanie prowadzili wobec nieprzyby-, 
cia wyznaczonych sędziów, Czmocli I Szero 
meta. Widzów, bez przerwy dopingujących

na b. dobrym poziomie.

Mając do dyspozycji liczne kadry 
sportowców, należało dać im odpo­
wiednią obsadę fachową. Gwardia 
posiada 2 trenerów objazdowych: 
Konarzewskiego w boksie i Czyżew 
skiego w piłce nożnej. Pierwszy 
przeprowadził kursy przodowników

przodowników strzelectwa sporto­
wego,

We wszystkich województwach 
będą zorganizowane dla powiatów 
kursy przodowników piłki nożnej

bokserskich 7 województwach,

dla 300 osób. W 
się w Warszawie 
rów gimnastyki 
40 osób. Wreszcie

maju przewiduje 
kurs instrukto- 

przyrządowej dla 
— w kur«ach wal

Z imprez międzynarodowych 
Gwardii, których terminarz podaje- 
my osobno, interesujące jest po­
dejście do zawodów narciarskich; 
wszystkie zespoły zagraniczne przy­
będą do Zakopanego na wspólny 
trening już na 2 tygodnie przed za­
wodami. W ramach tych zawodów 
Gwardia zorganizuje mecz bokser­
ski reprez. Gwardii — reprez. Kra­
kowa i mecz hokejowy z Cracovią.

był jednym z najładniejszych spotkań, ja­
kie nasze koszykarki rozegrały w konkuren 
cji klubowej po wojnie. Taktycznie i tech 
nicznie lepiej prezentował się SKS, mimo 
że grał bęz Tkaczyk i Morawskiej. „Polo­
nistki" braki swo nadrabiały szybkożcią i 
większą ambicją. Mowa tu oczywiście o

obie drużyny, około 600 osób.
Tabelka rozgrywek przedstawia 

nie następująco:
1. Polonie
2. SKS
4. AZS

2:1
2:1

się obec

74:7* 
47:40 
10:14

nowych koszykarkach Po^nii, 
ka i Kamecka były razem
(SKS) najlepsze na boi 
spól Polonii, w portn 
pierwszymi występami Zr:

gdyż Taźnic- 
z Parszniak 
„Miody" ze-

il duża postępy
(zwłaszcza Peters Lucyna) i już teraz zali­
cza się do najlepszych drużyn w Polsce.

Zwycięstwo SiłS-u było zasłużone, w prze 
kroju całego spotkania i w ogólnej oce­
ni. zawodniczek był on włainie o te 2

Do rozegrania został Jeszcze Jeden mecz 
AZS — SKS (13 bm.) W wypadku zwycię­
stwa SKS-u, koszykarki tego klubu zdobę 
da mistrzostwo Warszawy przed Polonię. 
Zwycięstwo AZS-u wyrówna szanse wszyst* 
kich trzech drużyn tak, że o ostatecznej 
klasyfikacji zadecydowałby wtedy stosu* 
nek koszy, który najlepszy miałby AZS. 
Może on jednak jeszcze ulec zmianie na 
gorszy, gdyż uwzględniony w tabeli wal­
kower (20:0) przyznany akademiczkom za 
wygrany zresztą mecz z SKS-em (26:25) nie 
jest jeszcze detinitywnie zatwierdzony.

szkoląc 115 osób, drugi przeszkolił 
w ośrodku w Bydgoszczy 19 przodo-

ki wręcz, zapasów i szermierki 
weźmie udział łącznie 300 osób.

Kursy instruktorów lekfcoatletycz 
nych, piłki nożnej, piłki ręcznej i

Anna Barsche
i Sianisswski 
mistrzami siolicy

boksu odbędą się 
szkoleniowej G. U.

Gwardia liczy w 
sekcje sportowe, z

w ramach akcji 
K. F.
całym kraju 504 
których do po-

Dwa zwycięstwa TUR-u w Krakowie
Słaby ZZK wygrywa w, stolicy

W ŁYŻWIARSKICH mistrzo­
stwach Warszawy w jeżdzie 

figurowej, które odby­
ły się w niedzielę na 
lodowisku WKS Le­
gia, tytuły mistrzów 
stolicy zdobyli tego­
roczni mistrzowie Pol 
ski: Anna Bursche -

Lindner 140 pkt. na 162 możliwych 
i Boi. Staniszewski 196 pkt. na 228 
możliwych.

Mimo, że wymieniona para star­
towała bez konkurencji, wykazała 
dobrą formę 1 całkowicie zasłużyła 
na zdobyte tytuły. Widać trening w 
Mor. Ostrawie i Karpaczu wypadł 
im na dobre, moglt więc pierwszy 
raz po wojnie pokazać łyżwiarstwo 
w korzystniejszym wydaniu.

Zeszłoroczna mistrzyni Polski, J. 
Dąbrowska, wobec choroby, nie star 
towała. Poza konkursem popisywała 
się Łaniewska.

szczególnych związków sportowych 
jest zgłoszonych 198. Najliczniejsze 
sekcje zgłoszone do związków to: 
piłkarskie — 115, pływackie — 18, 
lekkoatletyczne — 10, bokserskie i 
piłki ręcznej — po 15, tenisa stoło­
wego — 11.

Na ogólną ilość 380 spotkań roze­
granych w r. z. przez Gwardię w 
całej Polsce, wygrała ona 229, prze­
grała 107 i zremisowała 44.

KTO PRZODUJE?
Zrzeszenia Sportowe ’ Gwardia 

przodują w poszczególnych woje­
wództwach w różnych dziedzinach 
sportu, a więc w Bydgoszczy ZS 
Gwardia ma ligową drużynę w te­
nisie i hokeju na lodzie, w Rzeszo­
wie — jest drużynowym mistrzem 
okręgu w boksie, w Szczecinie, Kieł 
cach i Olsztynie — mistrzem okrę­
gu w piłce nożnej, nadto W Olszty­
nie w. mistrzem okręgu w boksie, 
w ł^fdzi — mistrzem okręgu w za­
pasach i podnoszeniu ciężarów, w

Łomowski nie storlowoł
w zawodach halowych GOZLA

GDAASK, SO.I. (1.1- wł.) — Pierwsze zimo 
we zawody lekkoatletyczne, organizowane 
przez GOZLA, nie dały całkowitego obra­
zu formy, w jakiej się znajduję zawodnicy 
Wybrzeża. Kluby nie wystawiły swych czo 
łowych zawodników (odnosi się to przede 
wszystkim do miotaczy i długodystansow­
ców). Najwięcej emocji dostarczyła szta-

feta wahadłowa mężczyzn. O wyniku jej 
zadecydował finisz Macha I, który przego-
nil swego

ski (Czyn)

TUR ŁÓDŹ WISŁA KRAKÓW Kulczycki i Sińczak oraz Hegerle z
40:37 (21:18)

KRAKÓW, 30.1. (tel. wł.). Pasmo
Wisły.

Zdobywcami punktów dla TUR-u
zwycięstw Wisły w mistrzostwach byli: Skrodzki — 16, Pawlak — 13, 
Ligi koszykowej przerwał TUR, wy- Michalak — 6, Szor 4 i Kulczycki— 
wożąc z Krakowa z dwóch meczów 1; dla Wisły: Ariet — 10, Dąbrow- 
dwa zwycięstwa, czego nie potrafi- ski — 9, Stok — 8, Kowalówka —
ły dokonać zarówno zeszłoroczny 
mistrz Ligi YMCA Łódź, jak i obec­
ny lider tabeli ZZK Poznań.

Wisła zegrala tym razem dużo 
słabiej, niż w ostatnich meczach. Za 
wiedli zwłaszcza Ko wałówka i He­
gerle, a o niedyspozycji strzałowej 
całej „piątki" mówi najlepiej fakt 
nie wyzyskania przez nią 15 rzutów 
wolnych. Na meczu tym pobito re­
kord osobistych, których ogółem po 
pełniono aż 35, z czego na drużynę 
łódzką przypada 22. Świadczy to, że 
grano ostro i to czasami bez pardo-

7, Hegerle'— 2 i Szostak — 1.

’i'UR AZS KRAKÓW 36:30 
(17:15)

Z uwagi na równocześnie rozgry­
wany mecz hokejowy Cracovia — 
Pomorzanin oraz ze względu *na pół­
finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej — sobotni 

! mecz TUR — AZS oglądało jedynie 
dwadzieścia kilka osób. AZS wystą­
pił w tym meczu bez Bahra i Pasz­
kowskiego, a że Lipiński i Gfoyer- 
ski musieli za 4 „osobiste1* óptiśćić 
wcześniej teren walki, TUR, nie

rywala, choć wystartował o 3 m

M^CZYŻNI:
Mach I (Lechla) 4,1; 2) Pllszczyń 
6,3; 3) Mach II (Lechia) 6,3.

480 m: 1) Mańkowski (L) 2:14,1; 2) Tło- 
miński (C) 2.15,8; 3) Kasprzycki (Zryw)

Lekkoatleci stolicy 
w sali obrad

Nowy zarząd W. O. Z. L. A., wy­
brany na niedzielnym walnym ze­
braniu, przedstawia się następują­
co: prezes — dyr. Szlachciak, wice­
prezesi — Sobolewski (wieś), Jan­
kowski. Hoffman (ZMP), sekretarz 
— Gerłowski, skarbnik — Smętek 
(Zw. Zaw.). gospodarz — Chamczyu 
(G. U. K. F.), członkowie — Stary* 
brat (Gwardia), Daberko (Związko­
wiec), Pruski (prowincja), Sambor­
ski (Związkowiec).

Delegatami na walne zebranie P. 
Z. L. A. zostali wybrani dyr. Szlach 
ciak i Jankowski, z zarządu i Do­
brzańska oraz Morończyk z grona 
zawodników.

Godność honorowego członka za-

8088 m: 1) Olszewski (Zryw) 10:03,2; 2) 
śmierzchalski (C) 10:03,4; 3) Zoll (l) 11:59,8.

4 X i) Lechia 2) SKS Zryw 26.8; 
3) AZS 27,0.

W dal: 1) Tlomiński (C) 6,00; 2) Boslacki 
(L) 5,82; 3) Piórkowski (C) 5,80.

Trójikek i mlejiea: 1) Kifkor G. (AZS) 
8,18; 2) Kirkor Wf. (AZS) 8,15; 3) Piórkow­
ski (C) 8,07.

Wzwyż: 1) Dąbrowski (Z) 165; 2) Skarżyń­
ski (Z) 155; 3) Ciołek (Gedania) 155.

Kula: 1) Kołodziejski (L) 11,78; 2) Dąbrów 
ski (Z) 11,23; 3) Piórkowski (C) 10,10.

KOBI8TY:
80 m: 1) Brocek (G) 6,9; 2) Tlomińskt (C) 

8,2; 3) Zlembówna (C) 8,3.
8 X W m: B Gedania 32,8; 2) Czyn 37,6
Wswyż: 1) Brocek (G) 120; 2) Wyrobek 

(G) 120, 3) Mackiewicz (C) 115.
W dal: 1) Brocek (G) 4,40.
W dal z miejsca: 1) Brocek (G) 218, 2) Wy 

robek (G) 134.
Kula: 1) Drzewiecka (G) 8,42; 2) tapiczuk 

(Gwardia) 4,29; 3) Brocek (G) 4,12.
Łomowski i Kielas nie brali udziału.

rządu W. O. Z. L A. 
żonemu działaczowi,

nadano zasłu- 
Sienkiewiczo-

Najważniejszym z 
pod adresem P. Z. L. 
nych na zebraniu jest 
grywania mistrzostw

dezyderatów 
A., uchwalo- 
projekt roz- 

drużynowych

Szombierki otrzymały zaproszenie na ro­
zegranie w początkach marca trzech spot­
kań: w Morawskiej Ostrawie, w Bratysła­
wie I w Zlinie.

systemem piłkarskim każdy z każ­
dym.

PŁYWACY CZESCY 
NIE PRZYJECHALI

ŁÓDŹ, 30.1 (Tel. wł.). Zapowiedziany 
na sobotę i niedzielę występ pływaków 
czeskiego „Sokola" z Pragi, którzy mieli 
zmierzyć się w dwudniowych zawodach 
na pływalni Polskiej YMCA w Łodzi z 
zespołem „Filmowca** i YMCA, nie do­
szedł do skutku. W ostatniej chwili na­
deszła depesza z Pragi, w której Czesi 
proszą o odwołanie imprezy.

przez Witkowickie Zelezerny na rozegranie 
dwóch spotkań w końcu lutego. O ile otrzy 
mają zezwolenie na Wyjazd, to ósemka 
zabrska zostałaby wzmocniona „wypożyczę 
nymi" Grzywoczem i Rodakiem. Poza tym 
Huta Zabrze wyjedzie na dwa spotkania to 
warzyskie do Szczecina z tamtejsza Odrą I 
do Słupska z Gwardią. Do Zabrza nato­
miast Huta sprowadza w połowie lutego 
ósemką Cracovii.

Piłkarze GZKS Szombierki doznali ostat­
nio wzmocnienia, pozyskując młodych za­
wodników zabrskiej Concordii — b. łączni­
ka Suchego, ir. napastnika Stolorza I śr. 
pomocnika — Pasternaka. Wszyscy ci pił­
karze bronili jut barw reprezentacji Opol­
skiego OZPN.

Kokeiicl WZKt Pogeś Prudnik otrzymali 
ze Zw. Zaw. Włókniarzy sprzęt wartości 400 
tys. zł.

wysilając się zbytnio, uzyskał 
cięstwo, zdobywając punkty 
Pawlaka — 19, Skrodzkiego
Michalaka — 5, 
czyckiego — 2.

Szora — 3,

zwy- 
przez 
— 7, 
Kul-

Punkty dla AZS-u
padły ze strzałów Obuchowicza — 
14, Qroyeckiego — 7, Kozdrója — 4, 
Wołowca — 3 i Lipińskiego 2. Sę­
dziowali Kowalewski i mgr. Balcer.

nu a prowadzący zawody Kowalew­
ski (W-wa) i mgr. Balcer (Poznań) 
mieli nader trudne zadanie.

TUR po słabym meczu w sobotę 
przeciw AZS zagrał w niedzielę 
przeciw Wiśle znacznie lepiej i zdo­
bywszy przy stanie 3:0 wyrównanie, 
rychło po tym objął prowadzenie, nie 
oddając go już do końca. W zwycię­
skim zespole wyróżnili się: Pawlak 
i Skrodzki, przy czym ten drugi za 
4 „osobiste" musiał przed czasem o- 
puścić boisko; los jego podzielili

ZZK POZNAŃ — AZS W-WA 
35:18 (18:10)

Z NIESPODZIEWANIE dużą róż 
nicą punktów na korzyść ZZK 

Poznań zakończył się rozegrany w 
sobotę w Warszawie mecz ligi koszy 
kowej. AZS Warszawa uległ koleja­
rzom 18:35 (10:18), mimo że ci ostat 
ni nie zademonstrowali formy, która 
usprawiedliwiała by taki wynik. ZZK 
natrafił jednak na b. słabo dyspono­
wanego przeciwnika. Akademicy za­
grali najgorszy swój mecz z rozegra 
nych dotąd w rozgrywkach ligowych.

Oprócz pierwszych minut na po­
czątku gry, kiedy AZS nawet niezna, 
cznie prowadził (3:1) oraz paru mi­
nut po przerwie, gra była brzydka, 
chaotyczna i niezasługiwała na mia­
no meczu czołowych drużyn PolskL 
ZZK zwycięstwo swoje zawdzięcza je 
dynie większej rutynie i wykorzysta 
niu prawie wszystkich błędów tak­
tycznych, popełnionych przez AZS. 
Większość punktów zdobyli koleja­
rze z półdystansu, względnie z dy­
stansu — zwłaszcza ze strzałów naj­
lepszego swego gracza — Grzecho­
wi aka.

Akademicy, potrafili w polu nawią 
zać prawie równorzędną walkę, zna 
cznie gorzej było z dyspozycją strzało 
wą. Jedyni.e._Bąrtos.i^iczęiją częścio­
wo Popiołek mogli zadowóiić.~U obu 
drużyn -raziła' zbyt ’ostea gra (zwła­
szcza ze strony ZZK), w konsekwen­
cji czego Matysiak (ZZK) i Popław- 
ski M. (AZS) musieli opuścić boiska 
za 4 przewinienia osobiste.

Punkty dla ZZK zdobyli: Grzecho- 
wiak *—16, Kolaśniewski — 10, śmi­
gielski — 4, Jarczyński — 3 i Kas­
przak — 2; dla AZS: Popiołek — 8, 
Bartosiewicz — 5, Popławski M. — 
3 i Popławski Z. — 2.

Sędziowali Ejme z Łodzi i Szere­
meta z Warszawy. Widzów około 500 
osób.

Śląsk Opolski jest jednym
z przodujących okręgów piłkarskich

Posiadając 154 zarejestrowanych 
klubów, Opolski OZPN, obejmujący 
swoim zasięgiem administracyjnym 
13 powiatów woj. śląsko-dąbrowskie 
go, jest w chwili obecnej obok ślą­
skiego, Dolnośląskiego 1 Krakowskie 
go OZPN — najsilniejszym ilościo­
wo okręgiem piłkarskim w Polsce.

Ze jest on także i sportowo jed­
nym z silniejszych ośrodków, świad 
czy fakt, iż aż dwa kluby z tego 
okręgu znajdują się w klasie pań­
stwowej (Polonia Bytom i Szombier 
ki Bytom). Z pozostałych — 23 gra­
ją kl. A (a wśród nich takie, jak 
Piast Gliwice, Lwowianka Opole, 
Górnik, Zabrze, Pogoń Prudnik 
itd.), podzielonej na 3 grupy (w tym
jedna tzw. 
klubów gra 
dzielona na 
91 klubów 
pach kl. C.

Kartoteki

klasa wydzielona); 40 
w kl. B, która jest po- 
4 grupy, a pozostałych 
znajduje się w 13 gru-

Okręgu posiadają zare-
jestrowanych 7.504 zawodników, z 
czego nowozgłoszonych piłkarzy
3.212. W ciągu ub. roku z liczby tej 
do innych okręgów przeszło w roku 
ubiegłym 201 zawodników.

WG i D Opolskiego OZPN rozpa­
trzył w tym okresie czasu 36 pro-

testów, z których 30 odrzucono, 4 
uwzględniono i 2 unieważniono. U- 
karanych zostało w ub. roku 153 
zawodników i 6 działaczy, z czego 4 
zdyskwalifikowano dożywotnio.

Powyższe trzy spotkania nie zmie 
niły wcale tabelki rozgrywek. Poraź 
ka Wisły potwierdziła, że zespół ten 
zawdzięczał raczej swe poprzednie 
sukcesy słabości przeciwników, niż 
swej dobrej formie. Natomiast wyso 
kie zwycięstwo ZZK w Warszawie 
nie upoważnia wcale uważać koleja­
rzy za faworytów w spotkaniu z 
YMCA Łódź, które za tydzień powin 
no zadecydować w Łodzi o zdobyciu 
tytułu mistrza Polski przez jedną Z 
tych drużyn. Wydaje się raczej, że 
zwycięży YMCA, a wtedy dojdzie do 
trzeciego decydującego meczu mię­
dzy tymi zespołami.

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
obecnie następująco:

2.
3.

Sędziowie Opolskiego 
prowadzili w 1948 r. aż 
kań piłkarskich.

Odbyte przed kilkoma 
roczne walne zebranie

Kolegium
2.127 spot-

dniami do- 
Opolskiego

5.
6.
7.
8.

ZZK Poznań 
YMCA Łódź 
TUR Łódź 
Warta 
AZS W-wa 
Wisła Kraków 
AZS Kraków 
Zgoda Swiętochl.

• 11
10
10
12

9
11
11
10

W powyższej tabelce

10:1 
8:2 
7:3 
5:7 
4:5 
4:7
3:8 
1:9

nie

429:325
424:314
368:334
361:384
268:270
313:374
329:393
315:413

uwzględ
OZPN, wybrało nowe władze tego 
znajdującego się w pełni rozwoju 
okręgu piłkarskiego z prezesem — 
dyr. Stolarczykiem i wiceprezesami 
inż. Ochabem, mgr. Biirglem, Przy­
rowskim na czele.

Z uchwalonego na rok obecny 
budżetu okręgu w wysokości 4 milj. 
zł. przeszło połowa przeznaczona jest 
na akcję szkoleniową. W celu nale­
żytego rozplanowania jej Opolski 
OZPN, powołał do życia jako 
pierwszy okręg w Polsce 7-mio oso­
bowy wydział szkoleniowy.

niamy 3 walkowerów, którymi ostat 
nio zweryfikowano 2 mecze Zgody i
1 AKS Kraków, za mylne wpisanie ' 
imion zawodników. Wyniki tych 
spotkań będą bowiem zapewne u- 
trzymane zgodnie z uzyskanymi na 
boisku, o ile Zgoda i AZS Kraków 
nadeślą odwołania z wyjaśnieniami.

Plywackle ilmowe mistrzostwa Śląska 
odbędą się 6 lutego w Zabrzu. Organlzato 
rem ich Jest sekcja pływacka ZS Górnik 
Zabrze.

Termin rewanżowego moczu pływackiego 
Bytom — Kraków, ustalony został na dzień 
2 lutego w Bytomiu, (b. p.)

PROGRAM MISTRZOSTW POLSKI
Program zimowych mistrzostw Pol­

ski w lekkoatletyce (19 i 20 lutego w 
Poznaniu) według projektu Poznańskie­
go OZLA przedstawia się następująco:

sobola 19.11 — kobiety: 60 m pł., w 
dal, 4 x 50 m; mężczyźni: kula, 80 m, 
w dal, 800 in;

niedziela 20.11 — kobiety: kula, 80 m, 
500 ni, wzwyż i 4 x 50 m (finał); męż­
czyźni: 60 m pł., trójskok (finał), tycz­
ka, 3000 m, wzwyż, 4 x 50 m i 3x800 nu
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Cracovia z trudem przebiła się do ll-ej rundy Wisła pokazała pazurki
ale remis nie wystarczyłPomorzanin zasłużył na udział w puli finałowej

KRAKÓW, 30.1. (tel. wł.). Craco- 
▼ia — Pomorzanin 2:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Mecz rozstrzygnięto dopiera w do- 
grywce. Obie bramki dla Craco­
vii zdobył Wolkowski. Swoim wy­
stępem w Krakowie potwierdzili ho­

k_

keiści Pomorza­
nina dobrą famę 
o sobie i udo­
wodnili, że zwy­
cięstwo ich nad 
Cracovią w To­
runiu nie było 
dziełem przypad 

uficzycy wzbudzili w sobotę 
rachwyt rekordowo zebranej ilości 
widzów i wykazali, że nie są im ob­
ce arkana nowoczesnego hokeja. 
Jest to naprawdę w całym tego sło­
wa znaczeniu drużyna przyszłości.

Zespół złożony w większości z | ski, obok Burdy i Maciejki najlep-

Łatwe zwycięsiwti Legii 
nad słabą Polonią-Bytom

Legia — Polonia Bytom 13:3 (5:1, 
3:1, )/:0). — Bramki dla Legii zdo­
byli: Dolewski 3, Głowacki 3, Nacią 
rzek 2, Ślusarczyk 2, Swicarz i Ko- 
perczyński po jednej. Strzelcem Po­
lonii był w obu wypadkach Masełko. 
Sędziował dobrze Michalik.

Wieść z Krakowa o rozgromię by- 
totnian z góry już niejako 
ła awans Legii do drugiej 
tym, co widzieliśmy na 
warszawskim, należało się 

przesądza 
rundy. Po 
lodowisku 
raczej dzi

■wić, jak można było zremisować z 
Polonią w Bytomiu?

Mecz sobotni był potwierdzeniem 
naszych zastrzeżeń na temat kreo­
wania 16-klubowej Ligi. Polonia by-

REKORDOWE ZWYCIĘSTWA 
PIASTA

CIESZYN. — W pierwszym dniu 
Piast pokonał AZS Lublin 12:0 (4:0, 
6:0, 3:0). Bramki dla Piasta strze­
lili: Hanslik — 3, Huta, Gojny i Raił 
— po 2, Nowotarski i Ćwietck — po 
1. Mecz prowadził sędzia Bielecki.

CIESZYN, 30.1 (Tel. wł.). Rewanżowe 
«potkanie .z cyklu eliminacji do Ligi Ho 
kejowej, rozegrane między miejscowym 
Piastem a lubelskim AZS zakończyło się 
rekordowym zwycięstwem gospodarzy 
27:1 (7:0, 6:0, 14:1).

Łupem bramkowym podzielili się: 
Handik 7, TTnnin 6, Gojny 4. Hutta, Reil 
po 3, Cwieeek 2. Nowotarski, Klairzek 
po 1. Honorową hramka dla gości padła 
z ramiewanta podbramkowego w Ostat­
niej minucie gry. Sędziował Klaput z 
Krakowa.

KTH ZNÓW WYGRYWA
KRYNICA, 30:1. (tel. wł.). KTH — 

Siemianowiczanka 12:2 (2:1, 4:1, 
6:0). Lepsza kondycja, szybkość i lep 
sze wyszkolenie techniczne dały 
kryniczanom znów wysokie zwycię­
stwo nad Siemianowiczanką. Z ze­
społu zwycięzców wyróżnił się Cso- 
rich, strzelec 6 bramek. Sędziował 
Wacław Kuchar.

O krok w przód
Oziębienie się temperatury umożli 

wiło pchnięcie mistrzostw hokejo­
wych o krok naprzód. Znamy już 
dzisiaj większość uczestników dru­
giej rundy, do której przechodzą 
Cracovia, Legia, KTH, Baildon. 
Piast, Gwardia Bdg.,

ŁKS, KKS — Mysłowice, AZS — 
Poznań i Siła czekają na okazję, by 
rozegrać spotkania rewanżowe. Przy 
puszczać należy, że przeszkodę we­
źmie Siła, natomiast sprawa między 
ŁKS-em a KKS-em nie jest pewna, 
gdyż łodzianie z trudem tylko upo­
rali się z kolejarzami na własnym 
lodowisku, a różnica dwu bramek 
nie jest tak wielka, by nie dała się 
nadrobić.

Z dotychczasowych gier wiemy je­
dno, a mianowicie to, co twierdzili 
ludzie orientujący się w hokeju lo­
dowym, że tworzenie szesnasto-klu- 
bowej Ligi było absurdem! Wystar­
czy tylko rzucić okiem na tabelę z 
wynikami, by znaleźć potwierdzenie 
tej tezy.

Wiemy też, że jedna z najlep­
szych obecnie drużyn hokejowych 
Pomorzanin nie znajdzie się w fina­
le, mimo, że ma ku temu większe 
kwalifikacje, niż szereg 
szczęśliwych drużyn.

Gdyby Ligę ograniczono 
zespołów, reprezentowała 

bardziej

do 8-miu 
by ona

kwalitatywnie wyższą klasę i pier­
wiastek przypadkowości byłby 
zmniejszony. Stało się jednak, i dziś 
czekamy na dalsze losy, które sko­
jarzyły:

Baildon z KTH,
Piast z Siłą lub AZS-em, 
Cracovię z ŁKS-em lub KKS-em. 
Gwardię z Legią.

młodych zawodników zademonstro­
wał podstawową zaletę hokeja, to 
znaczy doskonałą szybkość, a przy- 
tym zrozumienie gry zespołowej, do 
skonałe krycie, nie tyle graczy, ile 
pola oraz wspaniałą kondycję fizycż 
ną, zezwalającą na wytrzymanie 
szybkiego tempa zawodów.

Cracovia nauczona smutnym do­
świadczeniem do rewanżowego me­
czu stanęła w najsilniejszym skła­
dzie, ze ściągniętym z Krynicy Kas­
przyckim. Przewyższała ona przeciw 
nika rutyną i wypływającym stąd 
spokojem poczynań — bezradna by­
ła nieraz jednak wobec żywiołowoś­
ci toruńczyków.

Zwycięstwo jej, acz nikłe, jest za­
służone, a największy w niej udział 
ma strzelec obu bramek Wołkow- 

tomska powinna w obecnej chwili 
grać w klasie B i zwolna przebijać 
Się do przodu do czego ma szanse, 
dysponując przeważnie zawodnikami 
młodymi. Jak dzisiaj, pos;ada ona 
zbyt wielkie braki nie tylko w dzie­
dzinie techniki czy taktyki, lecz 
przede wszystkim w samej jeździe, 
toteż zagadnieniem było nie to, czy 
Legia wygra ale — w jak wysokim 
stosunku. Bramek padło 12-ście, mo­
gło być i więcej, tym bardziej, że 
bramkarz bytomski posiada jeszcze 
bardzo skromne wiadomości o swym 
fachu, do którego potrzeba coś wię­
cej, niż odwagi 1 ryzyka, przede wszy

bramkarz Pomorzanina Trenk, któ­
ry tylekroć brawurą zażegnywał nie 
bezpieczeństwo, był tym razem bez­
radny.

stkim umiejętności utrzymania

Szybkie tempo i dobry poziom spra 
wił, że vox populi uznał ten mecz za 
właściwy finał mistrzostw hokeja. 
Pierwsza tercja upłynęła bezbramko- 
wo, choć po obu stronach tworzyły 
się często podbramkowe sytuacje. 
19 minut drugiej tercji również nie 
przyniosło rezultatu i dopiero w ostat 
niej minucie udało się Wołkowskie- 
mu uzyskać pierwszą bramkę. W 
trzeciej tercji nie. wyzyskała Craco­
via wielu dogodnych sposobności mię 
dzy innymi nawet wówczas, gdy

się na lodzie.

Jaśniejszym punktem był Masełko, 
który powinien znaleźć się w kadrze 
,,młodych", niezłe zadatki wykazy­
wała „l-dynka" (Sochacki?). Kolasę 
widzieliśmy już w lepszej formie, ale 
ostateczni o potrzeba do tego lep­
szych partnerów. Zaletą Polonii jest 
jej młodość, toteż przy pilnej pracy, 
może z czasem dojść do rezultatów.

Legia grała na ogół sprawnie, tru­
dno jednąk osądzić ile było w tym. 
zasługi... słabego przeciwnika, toteż 
poczekamy j.eszeze ze szczegółową 
krytyką

W meczu sobotnim m. in. uderzał 
całkowity brak gry „na gracza", mi 
mo że przepisy obecnie forytują je­
szcze w większym stopniu, niż daw­
niej tego rodzaju metodę. Wszyscy 
zawodnicy szli przede wszystkim na 
wybijanie krążka, a nie na... zatrzy-
manie prowadzącego go.

Widzów zebrało się sporo, 
przypuszczamy, że Warszawa 

toteż 
przy

dobrych meczach zapaliła by się do 
hokeja, tylko chcielibyśmy by wpierw 
zapoznała się z podstawowymi prze­
pisami gry. (T. M.)^

W towarzyskim meczu „Baildon” wygrał 
z cieszyńskim „Piastem*' 4:3 (2:0, 0:2, 2:1). 
Ó zwycięstwie gospodarzy zadecydował 
rzut karny, podyktowany 
cjl.

Bramki dla zwycięzców 
ski II — 4, dla ,,Piasta": 
Wania.

Hottolścl zakopiańskie) 

w ostatniej te«-

zdobył Skarży*- 
RaJI, Handelik i

Wlily otrzymali
od czechosłowackiej drużyny „Sokól-Arss- 
nal" (Praga) zaproszenia na rewanżowy 
mecz w Pradze.

WROCŁAW, 38.1 (lei. wł.) — W meeiu ho­
kejowym towarzyskim Samorządowiec (Wro 
elew) wygrał z teamem Budowlani Gwar 
dla 4:2 (2:1, 0:0, 2:1).

Tajemnica wyścigu WPW
Nie będzie indywidualistów

W Pradze odbył» sir konferencja 
przedstawicieli redakcji Trybuny Ludu 
i Rudego Prava oraz PZKol i Zw. Ko­
larskiego CSR na temat wyścigu kolar­
skiego Praga — Warszawa. •

Delegaci nasi powrócili już do War­
szawy. ale z niezrozumiałych względów 
zazdrośnie -trzegą „tajemnicy” przebiegu 
obrad, aż do czasu ogłoszenia „oficjal­
nego" komunikatu w teY sprawie, co ma 
nastąpić 

Drons 
uzyskać

w poniedziałek.
via... Podicbrad udało nam «ię 
wiadomość, że w regulaminie 
nastąpiła zmiana eliminująca 

udział zawodników indywidualnyrh, eo 
przewidywano w pierwszej redakcji re­
gulaminu. Zamiast projektowanych no-

HOKEIŚCI MARZĄ O 2 RUNDZIE
KATOWICE, 30.1 (Teł. wł.). Kryni 

ckie Towarzystwo Hokejowe i miejsco­
wy Baildon’— zwycięzcy z 1 r. elimina­
cji hokejowych usgodnily między sobą 
terminy tpotkań w 2 rundzie. O ile 
PZHL wyrazi swą zgodę, pierwszy mecz 
Zostanie rozegrany w środę 2 lutego w 
Katowicach, aaś rewanż S lutego w Kry. 
niey.

szy gracz zespołu zwycięzców. Wol­
kowski w towarzystwie „ćwierćwie- 
kowego“ 
rżąc raz 
Cracovii 
Więcek)

druha Kowalskiego, two- 
z Palusem pierwszy napad 

(w obronie Kasprzycki i 
przypominał chwilami, jak 

się to „illo tempore" grywało, a wy­
całowany przez 100 zwolenników 
Cracovii za zdobycie dzisiejszej 
bramki powędrował na ramionach 
widzów do szatni. Pisząc „zwycięską 
bramkę" mamy na 
bramkę, zdobytą w 
normalnym czasie 
brzmiał 1:0. Ponieważ 

myśli drugą 
dogrywce. W 
wynik dnia 
obaj przeciw-

nicy mieli po dwa punkty zdobyte 
i stosunek bramek po 3:3, zaistnia­
ła konieczność przedłużenia zawo­
dów dla wyłonienia kandydata do 
dalszej rundy.

„Dodatkowy" mecz powitany przez 
widownię, jako zapowiedź dalszych 
emocji, trwał tylko 2 minuty. Woł- 
kowski — po szybkim ataku prawą 
stroną znalazł się nagle tuż przed 
bramką toruńczyków i z bliska ulo- 

siatce. Świetnykował krążek

Trzy dni wnlk przy sinice
doprowadziły mistrzostwa do finałów

KRAKÓW, 30.1. (Tel. wł.) — Pół­
finałowy turniej o mistrzostwo Pol­
ski w siatkówce męskiej przekonał 
nas; że świetne wzory siatkarzy ra­
dzieckich nie zostały należycie wy­
zyskane. W dwudziestu spotkaniach 
krakowskiego turnieju znikoma ilość 
stała na względzie dobrym poziomie, 
a na 6 z górą siatkarzy, zaledwie 
kilku reprezentowało jakiś „uczciwy" 
poziom. Żeby nie być gołosłownym: 
okoł 50 proc, serwisów zostało zmar 
nowanych, przy czym serie nic wyży

Zabierała się Olsza z zasady do gry 
dopiero wówczas, gdy znajdowała się 
w tak zw. beznadziejnej sytuacji: 
tak było właśnie *w ? pierwszym - jej 
meczu przeciw Pomorzaninowi, kie­
dy toruńczycy prowadzili w obu se­
tach z różnicą kilku punktów, ale 
w końcu przegrali w dwóchsetówce, 
tak było również w meczu, kiedy wa 
żyły się losy pierwszego nrcjsca prze 
ciw wrocławianom, którzy prowadzi 

iii w decydującym secie 8:3.

Oceniając turniej pod względem
skanych zagrywek zdarzały się aż i wyników trzeba# stwierdzić, że na 
nazbyt często. Zdarzyły się one także ogół nie przyniósł on niespodzianek, 
w spotkaniu najlepszych drużyn Wyniki poza nielicznymi wyjątkami
- * ? - - - , i Wrocław. Zgoda i Cukrownia Prze-
blszy 1 wrocławskiego AZS. O dobre j były z góry wytypowane. Do sensa- : , ,,

! cii Tn.Hczvć możnabv iedvhie wyeli- ! . . STUPY, ającej wy on ćścięcia było także trudno, najczęściej 
miały one miejsce, gdy w akcji byli; 
Antczak (AZS Wrocław), Poburka 
1 Klein (Olsza), Uchnicki (AZS Lub­
lin), Szymoński (AZS Gliwice), Wrze 
śniak i Tatarczuch (Zgoda) oraz Ste 
fanowicz I (Pomoizanin). Wymienie­
ni stall się ulubieńcami publiczności, 
której zjawiało się dużo, a którą fra 
powała kwestia czy Olsza zakwalifi­
kuje się do finału.

DZIWNY STYL OLSZY
Olsza sprawiła miłą niespodziankę, 

nie tylko wchodząc pewnie do grupy 
czterech pierwszych, ale również zWy 
ciężając w spotkaniu o pierwsze miej 
sce zeszłorocznego mistrza Polski 
AZS Wrocław i to „W swoim stylu".

przednio 2 drużyn po 6 zawodników plus 
5 kolarzy indywidualnych, które mak- 
symałnie mogJnby wystawić każde pań­
stwo. przewiduje się obecnie maksymal­
ny udział 3 drużyn po 6 zawodników.

Przypominamy, że na tym miejscu pi­
saliśmy niedawno o słuszności powięk­
szenia ilośei zespołów właśnie do liczby

wvlnczeniem zawodnikówtrzech,
indywidualnych.

Zamorscy hokeiści 
w Pradze i Hadze

HAGA. Kanadyjska drużyna hokejowa 
„Sudbury Wolves“, którą na mistrzo­
stwach śwista w Sztokholmie będzie bro 
nić tytułu mistrzowskiego, zdobytego 
przez Kanadę w roku ubiegłym, pokona­
ła w Hadze miejscowy zespół HYC (Ha­
ga) w stosunku .14:3 (2:0, 8:1, 4:2).

PRAGA. Reprezentacja hokejowa Sta. 
nów? Zjednoczonych pokonała w ostat­
nim swoim meczu na terenie CSR aka­
demicką drużynę czechosłowacką „Lion 
Club" w stosunku 6:2 (2:0, 3:0, 1:2). 

bramka była pusta, lub wtedy gdy 
toruńczycy mieli tylko 4 zawodni­
ków na 10, gdzie Maciejko stanął 
na wysokości zadania, ratując w groź 
nych sytuacjach po przebojach Erze 
skiego i Dybowskiego.

Doskonały sędzia Zarzycki z Katowic 
zmuszony był na skutek zbytniej zażar* 
tości walczących w piętnastu wypadkach 
■zastosować przymus odpoczynku za ban­
dą, guzie najczęściej przebywali Brzeski 
H z Pomorzanina i Burda z Cracovii.

Drużyny grały w następującycli skła­
dach :

Cracovia: Maciejko, Kasprzycki, Wię­
cek, Palus, Wolkowski, Kowalski, Kop­
czyński, Burda, Pochwalski, Kopczyński 
II, Juscwicz.

Pomorzanin: Trenk, Zieliński, Brzeski 
I, Głowiński, Osmański, Kucharski, Ry- 
pyść, Dybowski, Brzeski II, Hejnowicz, 
Wilczyński.

Nareszcie zeszli się
3 - godzinny mecz ŁKS - ZZK

ŁÓDŹ, 30.1 (Tel w!.). ŁKS — ZZK 
(Mysłowice) 4:2 (2:1. 1:1, 1:0). Bramki 
dla łodzian zdobyli: Kelm 3 i Mayer 1, 
dla Ślązaków Januszewicz i Błaza.

Łodzianie nie mają szczęścia do hoke­
ja. Kiedy już wreszcie wielokrotnie od­
kładany mecz doszedł do skutku, odbył 
się on w warunkach zupełnie szczegól­
nych. Przede ws::}stkim lód był bardzo 
riężki, poza tym mecz trwał z górą 3 go­
dziny, na co wpłynęły przerwy w dosta­
wie prądu. Światło „nawalało" systema­
tycznie w każdej tercji. Nic też dziwne­
go, że 3-tysięczna trybuna w połowie me 
czu wyludniła się. Gra siała na słabym 
poziomic. Ślązacy niewiele ustępowali 

cii zaliczyć możnaby jedynie wyeli-
■ . i a rza „ o-mww I nv'dch finalistów zakwalifikowałyminowanie lubelskiego AZS z grupy - /
. . • I sw Olsza, AZS Wrocław, AZS Gli-czterech pierwszych, czego dokona-1

ła Zgoda, czy też wygrana Cukrowni 
z Radomialdem, dzięki czemu zespół

Pod znakiem 
krążka

panowaniu Jazdy na

Cracovia — Polonia 
(Bytom) 19:1 (2:0, 11:0, 
4:1). W czwartkowym 
meczu towarzyskim 
Cracovia rozgromiła 
bezlitośnie zespół by 
tomski. Większość Po 
Unistów ma jeszcze 
poważne braki w o- 
lodzie. Toteż podczas 

meczu „zbodiczkowano" sędziego, wywió 
cono stolik sędziowski, stojący o półtora 
metr» za bandą — bramkarz gości zal za 
demonstrował wspaniałe „wykopy" I efek­
towne, alo mogące spowodować dlań tra 
giczne następstwa „roblnzonady" (głowa 
wprzód).

Z ogólnej liczby 19 bramek na swole 
konto zapisali: Burda 6, Wolkowski 4, Pa­
lus 3, Kowalski, Więcek i Pochwalski p'o 2. 
Honorowy punkt dla pokonanych zdobył 
przy stanie 1B:0 Kolasa, będący wraz z 
Masełka nallepszymi zawodnikami w druży 
nie śląskiej. Dobrym sędzią zawodów był 
K. Bielecki.

LEGIA — ŁKS 10:4
tegla — IKS 10:4. Rozegrany w czwarte* 

w Warszawie towarzyski mecz hokejowy 
Legia — ŁKS przyniósł po obustronnie sła­
bej grze zwycięstwo gospodarzom 10'4 
(2:2; 3:0; 5:2).. Bramki zdoby'i dla Legli: 
Dolewskl — 3, Naclążek — 2, śwlcarz — 2 
Bromowlcz. Ginter i Bielawski — po 1; dla 
ŁKS-u: Kelm, Chodakowski, Koczewski I Łap 
czyński.

„LEGIA" (WARSZAWA) — „POLONIA"
(BYTOM) 1:2 (1:0, 2:1, 0:1) \

W towarzyskim spotkaniu hokejowym, 
stołeczna „Legia” pokonała bytomską „Po­
lonię" w stosunku 3:2 (1:0, 2:1, 0:1). .Le­
gia" wystąpiła w pełnym składzie. Jedynie 
bez świcarza, zdobywając bramki przez 
Bronowicza. Dolewsklego I Gintera. Brarrki 
dla „Polonii" strzelili: Masełko I Kola'c 
Zawody prowadził red. Hlrszberg

ZAKOPANO. Pomorzanin — Wisła Zakop» 
no 0:0 (4:0, 0:0, 4:0). Po meczu w Krs- 
kowlo Pomorzanin zjechał do Zakopanean 
i rozegrał tam towarzyskie zawody z mis1 
scową Wisłą, wygrywając gładko 8:0. Bram 
kl zdobyli Osmański I Rypyść po 2, Zlellń
■ki, Dybowski, Kucharski I Brzeski.

GWARDIA — WISŁA 2:2 
(1:1, 0:1, 1:0)

BYDGOSZCZ, 30.1. (tel. wł.). W 
sobotę lód na lodowisku Gwardii 
był jeszcze doskonały - i wszyscy o- 
strzyli sobie apetyty na niedzielny 
dobry hokej. Tymczasem w nocy 
się ociepliło i organizatorzy zbierali 
przez cały dzień- wodę kocami, aże­
by umożliwić rozegranie choćby im 
prowizowanego meczu hokejowego.

Słaby lód, który w 3 tercji zamie­
nił się w śnieg, uniemożliwił prze­
prowadzenie normalnej gry. Miejsco 
wi, którzy mieli przed meczem prze­
wagę 1 bramki w zanadrzu i za 
sobą własną publiczność, byli fawo­
rytami.

Jednakże okazało się, że Wiślący 
są zespołem równorzędnym i pro­
blem, kto przejdzie do półfinału.

gospodarzom, którzy zagrali wyjątkowo 
słabo. Spośród 20 zawodników, którzy 
przewinęli się przez tor, najlepszym był 
Król, który wybijał się zarówno opano­
waniem krażka, jak i taktyką. Dzielnie 
sekundował mu Koczewski, który skoń­
czył mecz jako inwalida, gdyż w 2 tercji 
został ciężko kontuzjowany krążkiem w 
oko. U ślązaków podobał się bramkarz 
Suszka, dobry był również Januszewicz 
oraz Błaza.

Gra obfitowała w wiele błędów, wyni­
kających z niedostatecznego opanow-nia 
przepisów. Sędziował sprawnie mgr. Wi­
gura. \

przeworski zepchnął mistrza okręgu 
radomskiego na szary koniec. Cu­
krownia wiele nauczyła się w tym 
turnieju i grała z meczu-na • mecz 
lepiej. Widoczny postęp formy dało 
się również w-turoieju-zaobserwować 
u Pomorzanina, który natlcnął się w 
pierwszym meczu turnieju na Olszę 
L stracił przez to szanse do dalsze­
go awansu.

OD I DO vm MIEJSCA
Po „eliminacjach" w dwóch gru­

pach jakie tworzyły — grupa I: AZS 
Gliwice, Olsza, Pomorzanin i Rado­
miak 1 grupa U: AZS Lublin, AZS 

i dwóch

wice i Zgoda; pozostałe drużyny wal 
ożyły o przydział miejsc od 5 — 8.

Wyniki spotkań w tych grupach 
rozegranych w niedzielę były nastę­
pujące; ■»

Grupa czterech pierwszych: AZS 
Wrocław, AZS Gliwice 2-0 (15:13, 
15:11); Olsza — Zgoda 2:0 (15:7, 
15:8); AZS Gliwice — Zgoda 2;1 
(15:5, 7:15, 15:8); Olsza — AZS Wro 
eław 2:1 (15:13, 11:15, 15:10), oraz 
ze spotkań podgrupowych; Olsza — 
AZS Gliwice 2:0 (15:10, 15:0) i AZS 
Wrocław — Zgoda 2:0 (15:4, 16:10).

W wyniku Olsza zdobyła pierwsze 
miejsce, mając 3 pkty zdobyte 1 sto 
sunek setów 6:1; 2) AZS Wrocław 
2 pkt, stos. set. 5:2; 3) AZS Gliwi­
ce 1 pkt, stos. set. 2:5; 4) Zgoda 0 
pkt, stos. set. 1;6.

W grupie pozostałych czterebh 
partnerów, wyniki były następujące; 
Pomorzanin — Cukrownia 2:0; AZS 
Lublin — Radomiak 2:1; Cukrów-- 
nia — Radomiak 2:0; AZS Lublin — 
Pomorzanin 2:1, oraz . ze spotkań 
podgrupowych Pomorzanin — Rado

Lublin — Cukrow-miak 2:0 i 
nia 2:0.

AZS

Tak więc AZS
pierwsze miejsce

Lublin zdobywając 
w grupie dalszych

zajął piąte miejsce klasyfikacji ogól­
nej,c 6) Pomorzanin, 7) Cukrownia, 
8) Radomiak.

ORGANIZACJA CELUJĄCA
Funkcje sędziów, nie mogących 

każdej chwili dogodzić publiczności 
pełnili Kowalewski z W-wy, Strycha 
rzewski z Lublina, Eberhardt, Le- 
siak, Mochnacki 1 Seifert z Krako­
wa oraz Skrzypek z Makowa.

Organizatorowie - zawodów Kraków 
ski Związek zdali egzamin na celu­
jąco, toteż nie wypomnimy im „fa­
chowej" obsługi tablic wynikowych, 
gdzie nieletni m’odz'an nie tylko nie 
orientował się jakie cyfry ma wy­
stawić, ale najpierw bił brawo^, a po 
tern pod dyktandem widowni wyko- 

był niewiadomą przez cały czas za­
wodów.

Wisła*— Bieniek, Sokołowski, Pe­
ter, Dziubiński, Piekarz, Sierp, Ci-,, 
sowski, Gołąbek, Karzyński i Ko- 
walski.

Gwardia — Muszyński, Czyżew- 
sk' Nowak, Siwierski III, Zieliński, 
Pietrzykowski, Siwierski I, Godlew­
ski, Nusel, Hoffmokl i Waszak.

Pierwsze minuty wykazują zde­
nerwowanie obu drużyn, które w 5 
minucie wykorzystuje Kowalski; wy 
biera on Czyżewskiemu krążek i 
strzela nieuchronnie. Miejscowi zdo­
bywają zwolna -przewagę i pod ko­
niec tercji daleki strzał napastników 
Gwardii zatrzymuje ręką Sokołow­
ski. Krążek pada pod stopy nad­
jeżdżającego Godlewskiego, który 
zdobywa wyrównującą bramkę.

W drugiej tercji lód jest coraz gor 
szy. Gra na ogół wyrównana. I zno­
wu Czyżewski bawi się w kombina­
cje pod własną bramką, co wyko­
rzystuje Dziubiński i zdobywa pro­
wadzenie. Energiczne przeciwnatar­
cie miejscowych kończy się na do­
skonale usposobionej formacji defen 
sywnej w obrońcach: Peterze i So­
kołowskim i bramkarzu Bieńku.

Ostatnią tercję rozpoczynają obie 
drużyny ostro, dążąc za wszelką ce­
nę do zmiany wyniku. Sztuka ta u- 
daje się miejscowym, dla których 
wyrównującą bramkę zdobywa Si­
wierski I, dobijając daleki strzał No 
waka. Wysiłki Wisły, która pod ko­
niec tej części gry ma przewagę, nie 
zostają uwieńczone powodzeniem z 
powodu doskonałej gry Muszyńskie­
go w brarhee.

Najlepszy na lodzie był Cisowski 
z Wisły. W drużynie miejscowej do- 

I brze wypad! Godlewski.

nywał swoje zajęcie. O widowni po­
wiemy krótko, że podzielona była 
stale na dwa obozy. Większość sta­
nowili zwolennicy Olszy, a znikomą, 
ale głośną mniejszość, solidaryzują 
ce ze sobą AZS-y.

Trzeba również wspomnieć o bar­
dzo miłej niespodziance w postaci 
50-sekundowych przemówień przed­
stawiciela PZKSS Aleksandra Rybki 
i Prezesa Krakowskiego Zw. mec. 
Kosseka, który w dniu otwarcia za­
wodów wręczył Olszy upominek z 
okazji trzechkrotnego kolejnego zdo 
bycia tytułu mistrza Okręgu, życząc 
by w turnieju zajęła pierwsze miej- 
sce, co w istocie się stało, (st. h.)

AZS ŁÓDŹ REWELACJĄ 
W CZĘSTOCHOWIE

CZĘSTOCHOWA, 30.1. (tel. wł.). 
W wyniku trzydniowych półfinało­
wych rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski w piłce siatkowej drużyn mę­
skich z grupy 1 częstochowskiej do 
finałów o tytuł mistrza Polski za­
kwalifikowały się drużyny AZS 
Warszawa i SKS Zryw Gdańsk.

Po spotkaniach w dwóch podgru­
pach do puli finałowej, oprócz tych 
dwóch drużyn, weszły jeszcze Len­
ko Bielsko i AZS Łódź. Rewelacją 
rozgrywek okazał się AZS Łódź, 
który wykazał nieoczekiwanie do­
skonałą formę i był równorzędnym 
przeciwnikiem dla pozostałych fina­
listów.

Wyniki spotkań finałowych były 
następujące: Zryw — AZS W-wa 
2:1 (15:10, 7:15, 15:13), Lenko — 
AZS Łódź 2:1 (15:12, 14:16, 15:11); 
Zryw — Lenko 2:1 (7:15, 15:7, 16:14); 
AZS W-wa — Łódź 2:1 (15:12,12:15, 
16:14). Zaliczając do tych spotkań 
wyniki uzyskane przez dwójki fina­
listów z rozgrywek podgrupowych:

Lenko 2:0 (15:13,AZS W-wa
15:6) i AZS Łódź — Zryw 2:1 (9:15, 
17:15, 18:16) tabelka czwórki finali­
stów przedstawia się następująco:

1) AZS W-wa 3 gry, 2 pkt., 5:3;
2) Zryw Gdańsk 3 gry, 2 pkt., 5:4;
3) AZS Łódź 3 gry, 1 pkt., 4:5;
4) Lenko Bielsko 3 gry, 1 pkt.. 3:5.
Kolejność pozostałych drużyn jest 

następująca: 5) Gnaszyn Częstocho- . 
wa; 6) Ostrovia; 7) Ruch Piotrków; 
8) Kania Gostyń; 9) Nysa Kłodzko, 
która okazała się bardzo silną dru­
żyną, jednak po dwóch dniach wy­
cofała" się z rozgrywek.

Wyniki spotkań finałowych, w któ 
rych walczono zażarcie o kaady 
punkt, świadczą o wyrównanej kla­
sie drużyn. Poziom spotkań był zu­
pełnie zadowalający. Największą 
sensacją było zwycięstwo Lenko 
nad AZS Łódź i porażka AZS W-wa 
ze Zrywem, przy równoczesnej po­
rażce gdańszczan ż AZS Łódź.
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Stanisłau/ Ziemba

Od Barabasza do Wolskiego
30 lał Polskiego Związku Narciarskiego

SCISŁE rzecz biorąc, narciarstwo w Polsce zaczęło się grubo wcze- 
niej niż 30 lat temu. W pierwszym okresie dotrzymywaliśmy na­

wet nieźle kroku Europie. Oczywiście mówimy • naszych czasach, tj. 
erze nowoczesnego sportu, a nie o tym, ćo było przed wiekami, bo 
i wtedy już nart używano. Otóż pierwszym Polakiem, który przypiął 
narty do nóg i to już w roku 1888 (gdzieś w okolicach Jasła), był Sta­
nisław Barabasz, żyjący zresztą do dziś. Nie zapominajmy, że słynna 
wyprawa norweskiego podróżnika na Grenlandię, F. Nansena, odbyta 
przy pomocy nart, która dopiero rozniosła ich sławę po świecie, odbyła 
się dopiero w rok później.

Stanisław Barabasz jeździł począt 
kowo na nartach własnej konstruk­
cji, a w ogóle o istnieniu tego rodzą 
ju sprzętu dowiedział się od pew­
nego Sybiraka, który widział deski 
w praktycznym użyciu u Jakutów. 
Trzeba jednak przy tej okazji od­
dać pierwszeństwo naszym sąsia-
dom Czechom, 1 
wcześniej, tj. w 
Roesler przywiózł

których o rok 
1887 r. niejaki 
z Norwegii do

Pragi prawdziwe „ski“ i zwerbo­
wał do jazdy 14 amatorów.

(po norweskim i niemieckim), nosi 
tytuł „Na nartach skandynawskich", 
ale z chwilą, gdy- narty znalazły już 
grupę kilkudziesięciu zwolenników, 
Iwowiacy ze sfer taternickich na­
wiązali od razu międzynarodowy 
kontakt 7. „Alpen-Ski Vereinem" w 
Wiedniu i w roku 1906 sprowadzili 
nawet na kurs do Polski wspomnia­
nego już wyżej ojca alpejskiego nar 
ciarstwa Zdarsky‘ego.

dwukrotnie przypadła organizacja 
zawodów FIS, stanowiących mistrzo 
stwa świata. W roku 1929 niezapom 
niany Bronek Czech, zdobywa na ta­
kich zawodach pierwsze miejsce w 
biegu zjazdowym, bijąc elitę świato­
wą Anglików i Szwajcarów. W roku 
1938 Stanisław Marusarz na skocz­
ni w Lahti (Finlandia) uzyskuje wi­
cemistrzostwo świata, ustępując tyl­
ko Norwegowi B. Ruudowi. Równo­
cześnie przychodzi rozwój narciar­
stwa na nowych terenach, głównie 
na Śląsku, gdzie z beskidzkiej ludno 
ści wiejskiej wychodzą reprezentan­
ci kraju i mistrzowie; Legierscy i 
Czepczory.

wie, J. Lipowczan i prof. Kisieliński 
na Śląsku, oraz szereg innych, nie­
mniej ofiarnych, których trudno tu 
wymienić podjęła pracę na nowo, na­
dając jej równocześnie szerszy i ra­
cjonalniejszy kierunek.

Ten kierunek to udostępnienie nar 
ciarstwa szerokim masom młodzieży 
robotniczej i wiejskiej. Udostępnie­
nie! Nie propaganda! Narciarstwo 
jest już zapropagowane. Cały wysi­
łek dzisiejszych władz narciarskich, 
którym przewodzi min. Władysław 
Wolski idzie też w tym kierunku, 
aby umożliwić masom uprawianie te 
go najzdrowszego ze sportów. Nie 
jest to zadanie łatwe. Niemniej jest 
ono skutecznie realizowane.

Stanisław Barabasz

PIERWSZE ZRĘBY

Data powstania pierwszych pol­
skich klubów narciarskich przypa­
da na rok 1907, choć już wcześniej 
były pewne próby zrzeszeniowe, 
nie miały one jednak zasadniczego 
znaczenia dla późniejszego rozwoju 
ruchu narciarskiego. We Lwowie 
powstało w owym roku Karpackie 
Towarzystwo Narciarzy, a w Zako­
panem Sekcja Narciarska Towarzy­
stwa Tatrzańskiego. W ich współza- 
łożeniu uczestniczyli ludzie tej mia-

, ćo Mieczysław Karłowicz, Ma­
riusz Zaruski, Roman Kordys, Zyg-

TRAGICZNE STRATY
Druga wojna rozbja jednak wszy 

stko. Narciarstwo w walce o Polskę 
ponosi największe ofiary. Giną na 
polach bitew, w walce podziemnej z 
niemieckim okupantem czy w katów 
niach hitlerowskich najwspanialsi je 
go przedstawiciele; Bronisław Czech, 
Helena Marusarzówna, Edward No­
wacki (Murzynek), Władysław Be- 
rych, Piotr Kolesar, Jan Legierski, 
Henryk Bednarski, Marian Zając, 
Stanisław Motyka (wszystko repre­
zentanci lub mistrzowie Polski) i 
wielu wielu innych. Wielkie szerby 
następują też w szeregach działa­
czy. Ubywają narciarze i organizato 
rzy tej klasy co Władysław Ziętkie- 
wicz, Hugo Grosman, Henryk Open- 
heim (zamordowany przez zwyrod- 
nialców politycznych bezpośrednio

munt Klemensiewicz, Stanisław Ba- po wojnie), Tadeusz Ramza., Kazi-

Próby zastosowania w tym cza-

rabasz, dobrze zapisani w dziejach 
kultury polskiej.

W okresie przed pierwszą wojną 
narciarstwo było już wcale popular 
ne. Podejmowano wspólne wypra­
wy, zdobywano szczyty, organizowa

„Wieczny" uśmiech na ticarzy Bronka Czecha był dowodem jaką radość 
sprawiało mu uprawianie narciarstwa.

Groźny okrzyk: halniak!
niepokoi całe Zakopane

(Dokończenie ze str. 1-ej)

rozwojem fizycznym. Trzeba ważyć do­
bre 60 — 70 kilogramów, aby przy zjeź­
dzić uzyskiwać lepsze rezultaty.

Zakopane odmłodniało, szykując się ZHP. Początkowo miały być rozgrywana 
do obchodu 30-lccia Polskiego Związku jedynie w konkurencji zespołowej, osta-
Narciarskiego. Juniorzy — naturalny 
rezerwuar każdej dyscypliny sportowej—

Sie nart w innych krajach Europy, 
oczywiście poza Północą, były po­
dobne, tzn. indywidualne i prymity­
wne. Rozmachu nabrało narciar­
stwo dopiero w jakieś 10 lat póź­
niej, kiedy sława Norwegów ska- 
czących na deskach poczęła budzić 
zdumienie i zachwyt. Rozwinęło, się 
też w Alpach, gdzie jego pionierem 
był Mathias Zdarsky. Uchronił się 
on jednak od wpływów norweskich 
i przystosował sposób jazdy i bu­
dowę desek do stromych terenów i 
śniegów alpejskich.

I wtedy, za Zdarsky‘ego, nie pozo 
Stawaliśmy w tyle. W Karpatach 
Wschodnich działali zapaleńcy, do­
konując pierwszych wejść na szczy­
ty. Pierwszych prób dokonano tak­
że w Tatrach.

Zdaje się, że był to okres, w któ­
rym całkowicie skłanialiśmy się do 
alpejskiego charakteru narciarstwa, 
biorąc oczywiście pod uwagę owcze 
sną technikę jazdy z jednym kij­
kiem, ale już z lukami alpejskimi. 
Wprawdzie pierwszy polski pod­
ręcznik narciarski, napisany przez 
leśniczego z Tatarowa, J. Schnaidra. 
będący w ogóle trzecim na świecie

no kursy zawody. Dominowali
Iwowiacy, choć i w Zakopanem na­
bierało ono coraz wyższego po­
ziomu.

mierz Rygier, Zdzisław Rittsrschield, 
Mariusz Zaruski, Henryk Schaben- 
beck i niespisany przez nikogo długi 
szereg innych. Ginęli śmiercią, boha­
terów, wspomnijmy choćby śmierć 
Wł. Ziętkiewicza, wychowawcy wie­
lu zastępów narciarzy, który w Lota 
ryngii otoczony przez przeważające 
siły niemieckie walczył do ostatniego 
naboju.

BRAKI W SPRZĘCIE
Na wynikach odbija się również ubo­

gie jeszcze wyposażenie w sprzęt. Junio­
rzy uzupełniają braki własnym przemy­
słem, co jednak nie pomaga do uzyski­
wania nadzwyczajnych rezultatów. Wi­
dzieliśmy chłopców, którzy nie mieli na­
wet kółek na kijkach.

dowiedli już pierwszym dniu mi-
strzostw, żc będziemy z nich mieli po­
ciechę i, że dalsze jubileusze PZN będą 
stały pod znakiem masowego i szybkiego 
rozwoju.

MISTRZOSTWA ZHP

Jednocześnie z mistrzostwami Polski, 
odbywaj? się w Zakopanem mistrzostwa

tecznie jednak zdecydowano się również 
na klasyfikację indywidualną. Harcerze 
przyjęli zasadę, że ich pierwszy repre­
zentant na mecie zawodów ZHP jest jed­
nocześnie mistrzem Harcerstwa. W rezul­
tacie w pierwszym dniu mistrzostw w, 
wielu grupach mistrzami zostali jedno­
cześnie ci sami zawodnicy jak np.: mistre 
Polski juniorów w grupie C Olbrachta, 
mistrzyni w grupie A — Zalasińśka.

Z frontu
narciarskiego

Ambasador R. p. w Pradze. Ol­
szewski, ufundował nagrodę hono­
rową dla najlepszego zawodnika 
czechosłowackiego na akademickich 
mistrzostwach narciarskich świata 
w Spindlerowym Młynie.

Międzynarodowa Federacja Nar­
ciarska (F. I. S.) zatwierdziła pis­
mem z dnia 22 stycznia br. skocz­
nię na Krokwi w Zakopanem, jako 
skocznię do skoków w konkuren­
cji międzynarodowej, wyznaczając 
Szwajcara Straumanna do oficjal­
nego skontrolowania jej.

Pierwsze imienne zgłoszenia za- 
wodników do mistrzostw narciar­
skich Polski nadeszły z SNPTT 
„Watra" w Cieszynie. Zgłoszeni zo­
stali: mistrz okręgu śląskiego na r. 
1949 w kombinacji klasycznej — 
Leopold Tajner, mistrz kombinacji 
alpejskiej okręgu śląskiego — Czu- 
dek oraz Lazar, Paluch i Legierski.

Dalsze zgłoszenia nie obejmują 
jeszcze nazwisk zawodników. Spo­
dziewana liczba uczestników mi­
strzostw przekroczy 190 osób. Ter­
min zgłeszeń upływa z dniem 31 
stycznia br.

Unifikacyjny kurs instruktorów 
narciarskich, w ramach wymiennych 
kursów polsko - czechosłowackich, 
odbędzie się w Karkonoszach w 
dniach 6 — 13 marca br.

Instruktorzy polscy zostaną za­
kwaterowani w hotelu „Alpejskim" 
w Spindlerowym Młynie.

Parker i Patty wyeliminewani
w deblu na turnieju w Sztokholmie

NORWESKIM ŚLADEM
Mniej więcej na dwa lata przed 

wybuchem pierwszej. wojny świato­
wej, następuje przestawienie się na 
kierunek norweski. KTN sprowa­
dza instruktora Norwega, a kontakt 
szeregu narciarzy i turystów z za­
granicą dopełnia reszty. Na ten o- 
kres przypadają też pierwsze star­
ty polskie poza krajem, a nawet 
sukcesy (H. Bednarski, zamordowa­
ny później w obozie niemieckim za 
jął w roku 1912 w Kitzbuehel II 
nrejsce), oraz pierwsze kroki obję­
cia narciarstwem ludności wiejskiej 
spośród górali podhalańskich. M. in. 
został wtedy czynnym narciarzem

ODRODZENIE

Z wojny wyszło polskie narciar­
stwo zniszczone, jak żadna dziadzi­
na naszego sportu, choć i inne ponio 
sły wielkie ofiary. Bezpośrednio po 
wyzwoleniu przystąpiono znowu do 
pracy. Grupa działaczy z min. Wol­
skim na czele — dr Boniecki, Ko- 
zień, inź. Gołogórski, mgr. Pionka, 
płk. Kasprzyk w Krakowie, płk. Wag 
ner, Bujakowie, Orlewicz i Fischer 
w Zakopanem, dr Załuski w Warsza

Piąty dzień międzynarodowego turnie­
ju tenisowego, który odbywa się na kry­
tych kortach w Sztokholmie, przyniósł 
pierwsze niespodzianki.

W półfinale •• debla panów para ame­
rykańska Parker — B. Patty wyelimino­
wana została przez parę szwedzką Elias- 
son _ Rohlsson 5:7, 1:6, 6:3, 3:6. W 
drugim spotkaniu Szwedzi Bergelin — 
Johansson wygrali z parą Asboth — 
Fornsted 6:1, 4:6, 6:1, 6:8, 6:3.

W półfinale iniksta Asboth i Klopf- 
stein (Szwecja) pokonali parę Hessen — 
Nielsen (Norwegia) 7:5, 6:1, a Rohlsson 
(Szwecja) i Sperling (Dania) zwycię­
żyli parę szwedzką Johansson — Gulł-

6:2, 6:2, a Sperling wygrała z Qucrtier 
(Anglia) 6:3, 8:6.

W singlu panów Patty (USA) zwycię­
żył wschodzącą gwiazdę tenisa francu­
skiego Thomasa 6:3/6:4, 9:7, Asborh— 
Roberts 6:1, 6:0, 6:2, Johansson — 
Halnes 6:0, 7:5, 3:6, 6:1.

Pojedynek
Ramola-Marchlewski

Jędrzej 
później

Marusarz, ojciec znanego 
zawodnika Andrzeja.

ZŁOTY
Wojna

WIEK 
oczywiście zahamowała i

piękny rozwój, ale po jej zakończę- 
niu narciarstwo nabrało błyskawicz- ' t 
nego pędu. Z każdym rokiem zyski- ; 
wało tysiące zwolenników. Organiza- j - 
cyjnie krzepło. Sportowo podnosiło * 
klasę. Na odcinku zawodniczym przy 
szła erą Bujaków, Mueckenbrunnów,
Rozmusów, Krzeptowskich, Siecz- 
ków, Skupniów, Czechów, Motyków, 
Marusarzy, Kulów. Reprezentanci 
Polski, rekrutujący się w większości 
z ludności góralskiej konkurowali nie 
mai na wszystkich trasach i skocz­
niach krajów, w których narty zdo­
były prawo obywatelstwa. Polsce

Staszel-Polankowa, wielokrotna mi­
strzyni Polski, odnosiła przed wojną 
wiele sukcesów na międzynarodo­

wych zawodach narciarskich.

-rndsson 6:2, 3:6, 8:6.
W finale singla pań spotkają 
nriclka Hilton i Dunka Sperling.

się 
W

nierosirzygniety
ZABRZE, 38.1 (teł.- wł.) — Międzyklubowy 

mecz pływacki, rozegrany na pływalni miej 
skiej miasta Zabrza pomiędzy miejscowym

, ólfinale Hilton pokonała Gulłbrandsson

W półfinałach międzynarodowego turnie- 
:n tankowego w Sztokholmie czołowy ten! 
sisfa świata Parker doznał niespodziewanej 
porażki, nrzegrywajac z Duńczykiem Nief- 
•en'em i:C 7:9, 6:2, 0:3, 1:4. W drugim póf- 
’ina'e Amerykanin Patty pokonał Wągra As

W fipa'e gry podwójne; pań Angielki Mil­
ton I Cłeortier pokonały parą szwedzka 
Gulbrandsson — lagorborg 4:2, 4:3.

Na międzynarodowych mizlrzoitwach toni 
•owych Australii w singlu pań tytuł mi­
strzowski zdobyła trzecia rakieta Stanów 
Zjednoczonych Dorii Hart, zwyciężając w tl 
nalo Bolton (Australia) 4:3, 4:4. W deblu 
panów Australijczycy Ouisl I Bromwlch wy 
grali finał z parą Brown — Sldwoll 4:9, 
7:3, 4:3, 4:3. Finał singla panów, Bromwlćh 
I Sedgman rozegrany zostanie SD bn).

Szeroki gest Częstochowy
Proponują 18 klubów w I-ej Lidze

CZĘSTOCHOWA, 30.1. (Tel. wł.)— 
Na piątkowym posiedzeniu Często­
chowskiego OZPN rozważane były 
projekty, jakie wysunięte zostały 
przez inne okręgi ćo do koncepcji 
składu I Ligi. W związku z tymi pro 
jektami Częstochowski OZPN posta­
nowił wystąpić na Walne Zgr omadzę 
nie PZPN-n z następującym wnio­
skiem : w roku 1949 I Liga składać 
się będzie z 18 klubów, a więc 14 z 
rozgrywek z ub. roku, łącznie z Gar 
barnią, Tarnovia, Rymerem i Widze­
wem oraz czterema finalistami eli- 
mmacji Lechią Gdańck. Szombierlta- 
mi, Częstochowską Skrą i- Radomia- 
kiem, 18 tych drużyn podzielonych 
byłoby na dwie grupy; północ i po­
łudnie, zaś, co do drugiej Ligi to we­
dług projektu Częst. OZPN składały 
się ona równeż z 18 drużyn, przy 
czym ^zakwalifikowane byłyby do 
niej także i Zagłębie, Lrgia Krosno, 
Gwardia Szczecin

Powyższy wniosek Częst. OZPN 
umotywowany jest dobrem piłkar- 
stwa wszystkich Okręgów, a szczegół 
nie ośrodków reprezentujących ro­
botniczy ruch sportowy, a więc prze 
mysi węglowy Zagłębia, przemysł 
naftowy Krosna, czy przemysł Czę­
stochowy. (A rzeczywistym moty­
wem są względy egoistyczne, tj. 
awans do I-ej Ligi bez bólu. Dobro 
piłkarstwa wymagałoby bowiem... by, 
I-ą Ligę zredukowano raczej do 10 
klubów! przyp. Red.).

W Szczyrku 
brak śniegu

ZAKOPANE, 30.1 (Teł. wł.). W Zako­
panem obawiają się, że zawody narciar­
skie o mistrzostwo Polski, mające się 
rozpocząć 4 lutego w Szczyrku nie będą 
mogły odbyć się z uwagi na brak śniegu 
na tamtejszym terenie. Ci narciarze, któ­
rzy z okolic Szczyrku przybyli do Żako, 
panego, przywieźli alarmujące wieści, że 
prażace od blisko tygodnia słońce stopi­
ło pokrywę śnieżną i jeśli w najbliższych 
dniach nie będzie obfitych opadów, to 
zawody o mistrzostwo Polski będą mu- 
siały, być przeniesione do Zakopanego.

TREVOUX I LESU!tQ!tE (FRANCJA) 
ZWYCIĘŻAJĄ 1? PAJDZIE DO MONTE CARIO

Górnikiem (b. Zjednoczenie) a 
„Grom" (Gdynia), zakończy! się 
stwem drużyny górniczej 78:44.

Spotkanie miało przebieg bardzo

KS ZZK 
zwycię-

emocjo
nujący i przyniosło w efekcie szereg do- 
skonclych wyników, wśród których na wy­
różnienie zasługują: czas Ząbka (Górnik) 
na dystansie 100 m w st. grzb. 1:18,4, Ber­
narda (Górnik) na. 100 m st. kl. 1:20,2 oraz 
•ztafety 5 X ® st- dow. kobiet, w której 
pływaczki Górnika osiągnęły doskonały 
czas 3:16,3, a więc wynik gorszy tylko o 
jedną sekundę od rekordu Polski. Dużą nie 
spodzianką była również porażka mistrzyni 
Polski, Budziszówny (Grom), która na 100 m 
st. grzb. zajęła dopiero trzecie miejsce. 
Pojedynek Ramoli z Marchlewskim nie zo­
stał rozstrzygnięty, gdyż obaj wygrali po 
Jednej konkurencji.

Wyniki techniczne meczu są następujące: 
mężczyźni — 200 m st. dow.: 1) Ramoia 
(Górnik) 2:32,9; 2) Marchlewski (Grom) 
2:33,8; 3) Cieszkowski (Grom) 2:50,3. 200 m 
•t. ki.: 1) Serafin (Górnik) 3:03,9; 2) Szwa- 
czyk (Górnik) 3:08,8; 3)- Gablak (Grom) 
3:14,7. 100 m st. grzb.: 1) Ząbek (Górnik) 
1:18,6; 2) Bryzg (Górnik) 1:30,2; 3) Sitkow- 
ski (Grom) 1:42,1. 100 m st. dow.: 1) Mar­
chlewski (Grom) 1:08,3; 2) Ramola (Górnik) 
1:08,4; 3) Jaśkiewicz (Grom) 1:14. 100 m 
st. kl.: 1) Bernard (Górnik) 1:20,2; 2) Ku-

HALNIAK GROZI
Mistrzostwom juniorów grozi jednak 

poważny wróg — halniak, który zdaniem 
miejscowych meteorologów spadnie na 
Zakopane już w poniedziałek. Dzisiaj 
(w niedzielę) pogoda do południa była 
piękna, a promienie słoneczne poprostu 
parzyły, później jednak zawisły nad Za­
kopanem ciężkie chmury, wieczorem na­
tomiast niebo było gwiaździste i wzrosły 
nadzieje na dobrą pogodę. Mistrzostwa 
rozgrywane są w kilku grupach.

Dziewczęta'startują w grupach A i B 
chłopcy zaś A, B i C. O przynależności 
dó grup decyduje wiek zawodnika. 
Wśród dziewcząt do grupy A zakwalifi­
kowano zawodniczki od 13 do 15 lat, do 
grupy B — od 16 do 17, wśród chłop­
ców do grupy A — 14 — 15 lat, do gru­
py B — 16 — 17, do grupy C — 13—19 
lat.

W pierwszym dniu zawodów odbyły 
się biegi jazdowe dla wszystkich grup. 
Grupy dziewcząt i chłopców A i B star­
towały na trasach Gubałówki, natomiast 
grupa C — na Trasie Kasprowy Wierch, 
W kierunku Hali Gąsienicowej.

Warunki śnieżne na Kasprowym Wier 
chn bardzo dobre Śnieg zmrożony i noś­
ny. Na Gubałówce natomiast warunki 
stawiały młodym zawodnikom znaczne 
trudności, gdyż śnieg był miejscami zlo­
dowaciały, miejscami zaś mokry, a w pa 
ru punktach organizatorzy musieli śnie­
gu dosypywać na trasie.

Dziewczęta grupa A: Zalasińska (KHL Za­
kopane) 5:11 2) Peksa (Wisła Zakopane) 
5:17.4; 3) Gąsienica W. (Wista Zakopane) 
5:51,2.

Grupa D: 1) Krzeptowska HKN 3:17,3; 2) 
Rzepa HKN Zak. 3:47,4; 3) Karpiel HKN Za­
kopane 3:52,8.

Chłopcy Kat. A: 1) Czarnlch SNPTT 3:19; 
2) Krzysiak HKN Zak. 3:49; 3) Majerczak 
Wisła Szczawnica 3:58; 4) Michalik Wisła Za 
kopane 3:51,5; 5) Łuszczek HKN Zak.; 4) 
Krepa KN Szczyrk.

Kat. B: 1) Grom Wisła Zak. 2:04,5; 2) Ma 
larz Związkowiec 2:06; 3) Wawrylko HKN 
2:07; 4) Banaś HKN 2:08; 5)-Gąsienica Wl-

Kat. C: 1) Obrochta HKN 1:19,5; 2) Raj 
HKN 1:22; 3) Kurkowiak AZS Wrocław 1:22;

biczek (Górnik) 1:27; 3)
(Grom) 1:27,7. Sztafeta 3

Przyganowski
100 st. zm.:

1) Górnik 3:53,6; 2) Grom 4:30,4. Sztafeta 
5 X 50 st- dow.: 1) Grom 2:40,4; 2) Gór- 
nik) 2:42.

Kobiety «- 200 m st. kl.: 1) Istel (Górnik) 
3:29,2; 2) Przybylówna (Górnik) 3:34,9; 3) 
NTtkówna (Grom) .3:35. 100 m st. grzb.: 1) 
Marchlewska (Grom) 1:41,3; 2) Domoniówna 
(Górnik) 1:42; 3) Budziszówna (Grom) 1:42,'9. 
100 m st. gl.: 1) Istel (Górnik) 1:40,3; 2) 
Bugiel (Górnik) 1:47,2; 3) NHkówna (Grom) 
1:51,1. 100 m st. dow.: 1) Salwiczek (Gór­
nik) 1:34,1; 2) Przybylówna (Górnik) 1:35,9; 
3) Marchlewska (Grom) 1:38. Sztafeta 3X100 
metrów st. zm.: 1) Górnik 5:03; 2) Grom 
5:32,5. Sztafeta 5 X 50 dow.: 1) Gór­
nik 3:34,3; 2) Grom 3:54,6.

Oecfolrcji
J. Piotrowłki — Mlędzyborów. W obe­

cnym okresie najlepiej jest biegać dwa, 
trzy razy tygodniowo przełaje 3—4 km.

NARCIARZE FILMOWCAMI
Film Polski zaangażował 24 bm. oko­

ło trzydziestu zawodników narciarz) do 
filmu pt. „Czarci Żleb", którego zdl-cia 
w terenie rozpoczyna kręcić 1 lut, 30.

MONTE CARLO (PAP) — Pierwszy po woj- 
nio międzynarodowy rald do Monte Carlo 
zakończył stę zukcazem aułomoblllitów 
francuskich Trovoux I loiurquo‘a, którzy na 
wozie marki „Hotchklu" (5483 ccm) zajęli 
pierwsze miajsco przed kierowcami ezocho

prz.emMników i żołnierzy W. O. P, An­
drzej Marusarz., Jan Kuła i J. Danie!' 

Krzeptowski.

• łowickimi Dobrym 
•tofu" (1971 ccm).

Zwycięzcy odbyli 
na — Monte Carlo.

I TreyMIem na „Srf-

rald na trasie llzbo- 
Francuzi byli iwycląi-

। eaml ostatniego raldu prstd wojną w 1959
roku.

Otwarcie skoczni 
w N. Targu

NOWY TARG, 30.1 (Tel. wł.). Odby- 
ło się tu -uroczyste otwarcie nowowybu- 
dowanej skoczni, połączone z konkursem 
skoków, zwyciężył w nim Jan Kula.

2) Daniel Krzeptowski,
3) Andrzej 'Marusarz.
Poza konkursem Stanisław Marusarz 

uzyskał najdłuższy skok 45 m, a Jan Ku­
la poza konkursem skoczył 41 m.
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